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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


ER -— kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


ł ocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
Z Prze pp Po półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek = kwartalnie 12 marek 50 srg. 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Pansławimm, nitilimm i absolutyzm carski. 
Lwów 20. pęźlRiEGNA A. 

Nie chodzi w tym razie o „eine PO nise : 
Quelle“. Artykuł, którego tytuł odaliśmy pory, 
żej pojawił się w dzienniku, ktorego który ryk 
dworem irządem są powszechnie znane, a Aege 
to o polski szowinizm posądzonym ya e 7 której 
może. Dziennikiem tym jest hp PAT ee TORT 
i inne dzienniki niemieckie nietylko w rr 

i monarchji austro-węgierskiej wyć h 

ale , a: =- artykuł, godząc się na „poglądy autora 
po a w zupełności. My naturalnie, którzy lepiej 
żę te pojęcia, nie możemy godzić się ze wszy” 
rp 4 szczególnej Z konkluzjami, przeważną część 
rh wag musimy uważać za trafne a resztę 
AEK Bet dla tego, ponieważ jest wyrazem za- 
70 Niemców na obecny stan rzeczy w Ro- 
H " Rzeczony. artykuł opiewa : p. 
„Gdy nihiliści — czytamy tam — przez dłuż- 
szy czas nie dają znaku życia o Sobie, zaraz po- 
wstaje wszędzie pytanie, czy działanie tego zbro- 
dniczego stronnictwa nie przerwało się już na za- 
wsze? Dają się też wtedy słyszeć głosy, że bra- 
knie już przywódców i pieniędzy, 8 nawet że po- 
licja ujęła w swe ręce wszystkie nici sprzysiężenia 
— nie brak wreszcie optymistów, którzy wierzą w 
zupełne rozbicie nihilizinu, ...- dopóki ten nihilizm 
nie objawi się znowu Światu w sposób przejmują” 
wszystkich grozą. Takie przekonanie podzielają 


cy A d A 

ietylko w Rosji, ale — dodajmy to zaraz ” f 
4 granicą, nie tylko wielki tłum, le i ri zj 
ważne osobistości, znające dos 


dnie stosunki rosyjskie. Dowodzi to tylko, 


jak mało znana jest uawet w Røsji wt E Bala 

nihilizmu i niebezpieczeństw |. A a Pas 

wszechnie uważają jesž0z0 nihilizm z aa] sp zy 

siężenia, liczącego» co prawda, znaczną liczbę ucze- 
1 


stników. e 
Takie pojęcie _ 
rozpowszechnione, j 
wierzchownem. 
Nihilizm nie LARME 
też stronn L 
PERR RAE ajej obą wewnętrzną państwa. 
pw lane r > najbliższego celu do 
pA U "wszystkich wewnętrznych RÓW w 
Lo przekonaniu, że gorzej być nie może, 1 że z 
tego przewrotu tylko coś lepszego w ynikoąćby mo- 
30 "Cel ten jest wspólny wszystkim warstwom 
nica — z tą różnicą jednak, że i w stron- 
nictwie nihilistycznem, jak w każdym związku po- 
lityeznyma, znajdują się łagodniejsze osobistości, 
które dowodzą, że ten przewrot należy osiągnąć o 
ilə możności w drodze legalnej, podczas kiedy 
skrajniejsze — %, powiedzmy zarazem i silniejsze 
— skrzydło stronnictwa woła o „przewrot gwał- 
towny, bez ptzebierania w środkach*, A w owem 
skrajniejszem skrzydle znajdą się zawsze osobisto- 
ści, które, CZY t0 Z8 wspólnem porogi E 
na własne ryzyko gotowe SĄ posunąć się do z ni 
dni, aby w ten sposób doprowadzić do przewrotu 
stosunków. Zeljabowy, Ryssakowy, Sołowiewy = 
i jak tam brzmią dalej nazwiska długiego szereg 
earobójców, dotąd w Rosji nie wymarli i nie cia 
mra, dopóki Rosja w ten lub ów sposób nie do 
zna potężnego wstrząśnienia w swem 
a we punkt styczny stronnictwa panslawi- 
stycznego i nihilistycznego. Obydwa stronnictwa 
życzą sobie zupełnego przewrotu stosunków — 
tylko ma odmiennej drodze. Nihilizm zdąża, jako 
do ostatecznego celu — jak to wyraźnie powie- 
dziano także w proklamacji nihilistycznej, wystoso- 
wanej do cara Aleksandra III. z powodu ząmordo- 
wania jego ojca — do tak nieograniczonej potęgi 
reprezentacji ludowej i do takiego rozszerzenia 
wolności ludowej, Ze 
stałoby już miejSĆx, e 


STRASZNY DZIADUNIU 


POWIEŚĆ 
MARJI RODZIEWICZÓWNEJ 


autorki „Farsy panny Heni.” 


nihilizmu, jakkolwiek mocno 
est jednakże tylko bardzo po- 


przysiężeniem, lecz 
twem polityczna m, 


dla caryzmu wśród niej nie 
hociaż tego nigdzie głośno i 


Nagrodzona na konkursie. 


(Ciąg dalszy). i 
na pół drogi jednokonka podbiegła 


a i dźwięczny głos zawołał Hie- 


pod sam chodnik 
ima. a= 
Stanęli Siedziała w sankach, zarumieniona 
od chłodu, uśmiechnięta na pół szyderczo. M 
— Hej Piotr — zainterpelowała starszego 
& ustgp no mi swego towarzysza na dzisiejszy 
wieczór ! 7 = 
— A czy Wiesz, że ci zechce towarzyszyć 
— Nie twój kłopot. Wracaj do żony. Nam 
wolnym daj żyć. Twoje minęło. i 
— Ej, Afra! Doigrasz się ty biedy! Trafisz 
Na Swego. 
x, Już może trafiłam ! Daj mi go tu. 
i gom cofnął się o krok. | | | 
m pan! — zawołała niecierpliwie — 
pojedziemy na | 
de Halako T spytal — bo mam dużo za- 
jęcia na wieczór, 


— Chodź pan bliżej . e tajemnicę, 
żeby rs ie nie wej to powiem ię taj ę 
o gyr e Po hyli siędoń! | 
skroni. szepnęła — dotykając 
Wskoczył da sanek p 
Kolega się zaśmiał, ez wąhąnia. 

— Romulus nie miałby . ez 
 binkami ! — krzyknął za nia 6 kłopo 

„ Tamci milezeli. Gdzie jechali, nie troszczył 
fię Hieronim. Już nie walczył z wrażeniem, dawał 


ustami 
jego 


4 


wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 


Ę 
d 
y 
p 
wiadujemy się nie tylko, dla czego Kön. Źtg. tak 
myśli, ale dla czego w ogóle zamieściła podobny 


We Lwowie Piątek dnia 21. Października 1887, 


wyraźnie nie wypowiedziano. Pansławizm pragnie 
połączenia wszystkich krajów słowiańskich w jedno 
urojone państwo ludowe, wolne od znienawidzonej 
kasty czynowników i równie znienawidzonego biu- 
rokratyzmu. Po nad tem wszystkiem, nominalnie 
jako samodzierżca, w rzeczywistości atoli tylko jako 
wykonawca woli ludu, stać ma car. 

Pansławiści zmierzają do takiego przewrotu 
stosunków przez wojnę; dowiedli oni tego już w 
roku 1877. Nihiliści chcą ten sam cel osiągnąć za 
pomocą gwałtownego przewrotu paustwowego. 

Dla tego też pra panslawiści tak bardzo do 
wojny, ponieważ spodziewają się, że wojna, choćby 
nawet — jak to wielu przewiduje — skończyła 
się nieszczęśliwie, ster władzy odda w ich ręce. 
Co do ostatniej ewentualności mylą się atoli pan- 
slawiści, gdyż po nieszezęśliwej wojnie zdusiłby 
ich nihilizm i sam zagarnąłby władzę w swe ręce. 
Nihiliści wierzą, jak już powiedzieliśmy, w mo- 
żność przewrotu państwowego za pomocą przestra- 
chu, wywołanego przez kilka udanych zamachów. 
Nie ulega atoli także wątpliwości, że jeszcze w 
czasie trwania nieszczęśliwej wojny, nihiliści usiło- 
waliby popehnąć lud do gwałtownej rewolucji. 


ILIE 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


A niech nikt nie myśli, żeby to było dziełem zbyt į 


trudnem. Nie należy zapominać, że, jak tego do- 
wiódł „proces siedmnastu* w roku 1883, synowi 
popa, Stefanowiczowi udało się na wiosnę r. 1877, 
kiedy już wielka część armji rosyjskiej gotowa 
była do walki, w okręgu czyrygińskim, gubernji 
kijowskiej, zebrać wojsko, złożone z wielu tysięcy 
chłopów i utrzymać je na stopie wojennej. Armja 
ta była zupełnie poprawnie, według regulaminu 
podzielona na drużyny (bataliony), zaopatrzona w 
poddowódców i czekała tylko na rozkaz owego 
Stefanowicza, aby uderzyć na właścicieli ziemskich. 
Ujęcie przywódcy i liczne zesłania na Sybir w dro- 
dze administracyjnej położyły wtedy koniec tej 
ruchawce. Nie godzi się wreszcie zapominać, że 
od czasu zniesienia poddaństwa rosyjski stan 
chłopski przedstawia taką potęgę, jak w żadnem 
innem państwie europejskiem i że ustrój gminy 
tamtejszej urządzony jest w sposób, mad który 
lepszego nie mógłby sobie życzyć nawet komuni- 
sta francuski. Każda gmina, której mieszkańcy aż 
do zniesienia poddaństwa, znajdowali się pod ostrą 
dyscypliną dziedzica, zamieniona zostada od razu 
w małą rzeczpospolitą ; inaczej bowiem nie można 
nazwać „miru“, tj. obecnego gminnego ustroju. 
Ale na tej bądź co bądź małej tylko gminie wiej- 
skiej nie kończą się jeszcze owe republikańskie 
stosunki. Istnieje tam nadto „wołost*, tj. złożony 
z kilku wsi okręg administracyjny, w którym. 
panują te same stosunki na większe rozmiary. 
Czyż to nie jest po prostu szkoła przygotowaw- 
cza dla dążeń republikańskich? Z% wszystkiego 
tego wynika to jedno, że gwałtowny przewrót pań- 
stwowy w Rosji nie należy bynajmniej do 
niepodobieństw. Jeżeli atoli kiedyś ten prze- 
wrót nastąpi, natenczas wielką rewolucję francuską 
w porównania z panowaniem tego przy- 
szłego terroryzmu rosyjskiego uważać 
będzie można za zabawkę dziecinną. 
Rozpasanie namiętności ludu rosyj- 
skiego w walce domowej objawiłoby 
światu grozą przejmujące stosunki. 

Pragnienie radykalnej zmiany położenia jest 
pod wielu względami zupełnie uzasadnione — to 
też w dążeniach nihilistów, mimo wstrętnych i 
zbrodniczych środków, jakiemi się posługują, tru- 
dno się nie dopatrzyć sprężyn 1 powodów, których 
bezwzględnie potępić nie można. “ 

Aids ha mo Kölnische Zeitung Wy- 
gląda co najmniej dziwnie. Organ więć rzą” 
dowo-monarchistyczny, usprawiedliwiający zamachy 
nihilistów, to istne curiosum i takiem byłoby to 
istotnie gdyby mie dalszy ustęp, z którego do- 


się pociągać, coś mu szeptało, że miał jak inni 
rawo do miłości, mógł, kochać, jak reszta lydzi. 

Szybka jazda i mróz otrzeźwiły go trochę, 
Gdy stanęli, rozejrzał się w około. Byli przed 
jedną z owych zimowych, pysznych restauracyj, 
w które obfituje Petersburg. : 

— „Pod zwrotnikiem* — rzekł — uśmiecha- 
jąc się. — Pani lubi palmy? 

— Lubię upał — odparła. 4 4 

Sięgnął do kieszeni, cheąc zapłacić wożnieę, 
ale wstrzymała go ruchem i wściekłem spojrzeniem. 

<— Nie należę do pana, żebyś za mnie płacił! 
Ja dziś ugaszczam! Sanki będą czekać na nas. 
Chodźmy ! 

Weszli pod rękę. Setki osób roiły się po sa- 
lonach. Tu obiadowano, tu tańczono, tam grano 
w karty. Cygańska trupa Śpiewała chórem, gdzieś 
dalej grała orkiestra; wśród tego ścisk, gorąco, 
wrzawa kilku języków, brzęk olicerskich ostróg, 
śmiechy kobiet, szczęk szkła, strzelanie korków 
od szampana. TF 
Nasza para szła dalej, niespostrzeżona w 


tłumie. ; ! , n 

—- Widzi pan Olszyca przy zielo.ym stole ? — 
rzekła z cicha, pokazując mu czterech karelarzy 
w kącie. 


Widzę — odparł lakonieznie. 

— Nie spotyka go pan nigdy? 9 

— Nie pamiętam. Czy tu zostaniemy: > , 

— Pójdziemy dalej. Chee mi się dziś ciszy 1 
spokoju. A ; 

Żeszli w dół. Mniej było światła i wrzawy, 
znajdowali się w zimowym ogrodzie. , 

Hieronim znał to miejsce. Grupy palm 1 
paproci tropikalnych, fontannę w gęstwinie wo- 
zab roślin, rozrzucone tu i tam siedzenia i 
Wilgotna „atmosfera cieplarni łączyła się z od- 
glosem muzyki, lampy drżały jak gwiazdy wśród 
zieleni, gwar dochodził stłumionem echem. Wo- 
dotrysk szemrał monotonnie. Kilka osób snuło się 


jak duchy po zakąatkąc F- 
1 fantastycznym. ątkach, lnb gwarzyło w cieniu 


' ogólne wyzyskanie ziemi, 


| lad w smutnych stosunkach 


artykuł. W ustępie tym zastanawia się pruski 
dziennik, czy możliwą |yłąby przecież poprawa 
tych stosunków i dochodzi do następujących 
wniosków : 
„Chcąc przywrócić pokój i uregulowane sto- 
sunki wewnątrz kraju, należałoby porzucić znpeł- 
nie politykę zewnętrzną (1) która tak bardzo pod- 
nieca namiętności tłumu — į poświęcić się w y- 
łącznie stosunkom wewnętrznym. Usiłowania 
rosyjskich mężów stanu, aby uwagę ludn od we- 
wnętrznych stron ujemnych odwrócić na zewnętrz 
ne zaburzenia, na nie się nie przydadzą w przy- 
szłości. Gdyby rząd rosyjski miał odwagę zerwać 
z panslawistami i wojnę z roku 187% nazwać tem, 
czem ona była, to jest grubym błędem, wywoła- 
nym zbrodniczem parciem stronnictwa panslawi- 
stycznego , gdyby ten rząd oświadczył dalej, że w 
przyszłości odda się wyłącznie podniesieniu dobro- 
bytu ludu i reformom węwnętrznym, natenczas 
możeby się jeszcze wszystko dało naprawić w spo- 
koju. Zrazu możeby się wprawdzie objawiło wiel- 
kie niezadowolenie w łonie stronnictwa pansla- 
wistycznego; ale to niezadowolenie wnet zniknę- 
łoby w obee wielkiej większości narodu, któraby 
się zwróciła przeciwko panslawistom, skoroby się 
objawiło błogosławieństwo wewnętrznych ulepszeń, 
gdyby rząd założył tysiące potrzebnych Szkół, 
gdyby przez ułatwienie komunikacji setkom tysięcy 
dostarczył zatrudnienia i w ten sposób ułatwił 
anie gdyby zapobiegł straszli- 
wemu szerzeniu się nałogu pijaństwa, zaprowadził 
I pomiędzy dziedzieami 
a chłopami, gdyby usunął potęgę biurokratyzmu, 
tego straszliwego raka, toczącego społeczeństwo, i 
gdyby wreszcie w gubernjach utworzył reprezen- 
tacje ludowe na podstawie stanów. Aleć naturalnie 
należałoby wynaleść osobistości aby to olbrzymie 
dzieło przeprowadzić z odpowiednią energja. Czy 
zaś osobistości takie znalazłyby się w Rosji w 
liczbie dostatecznej — to jnne pytanie”. 


wiada, że ani Taaffe ani Dunajewski nie zbyt sobie 
w ogóle biorą do serca dyslokację szkół ludowych, 


nowisko to już w ; 
budżetowej opuścili. Mini może się ile chee 
solidaryzo wyg ŚCI. Ministerstwo ę 


Nastąpi sanacja—albo element tea zostaje 


we i ta okoliczność dziwne rzuca świa- 


tło na system t NE: 
> terstwa. | 
disien ce žig. tak rozumuje : Przy składzie 
J5żej wi e : Aa 
łeżenie ząjjĘUSZoŚci rząd ciągle przychodzi wp 


adośćuczynienia pretensjom jej poszczegól- 
nych części. edług Wiener Allg. Zig. sytuacja 


" a 
I oni usiedli ua jednej z oddalonych ławek; 


na skinienie studentki lokaj postawił przed nimi 


gorący pącz agi odszedł dyskretnie. 
Dziewczyna zA; papierosy. |. o y 


dala mu kieliszek. oyang 

— Dobrze tutaj! ij pan moje zdrowie! 

Spełnił zozkaż ox A Pher wypędził mu 
krew na twarz, a ogień do oczu. 

Studentka umoczyła tylko usta w kieliszku. 

— Lubi pan pić? 

— Nie bardzo, 

— A bawić sję? 

— Zapomniałem o tem. 

— Cóż więc pan robi z życiem ? 

— Pracuj 

— Tylko! 

— Nikogo, 

— Cóż wiec lubi wreszcie ? Nic ! 

— No, cie ! Eyiko to, co lubię, za daleko, za 
wysoko a dogadzać sobie nie mam możności. Je- 
stem biedny 1 sierota, Co mnie cieszyło, straciłem. 
Boję się teraz do czego przywiązać, by nie cierpieć. 

— Nawet kochać pan nie chce ? 

„, —— Kochać nie można według woli. Przychodzi 
miłość i bierze nas sobie, choćbyśmy walczyli całą 
mocą. 

— Czy pan to mówi z teocji 
— zagadnęła głucho. 
praktyki — rzekł — siląc się na 


Nie ma pan rodziny ? 


czy z praktyki? 


uśmiech. ć 

— Po cóż walczyć? — szepn 

— Żeby nie tracić i nie NON 

— To pan nie wie, co jest 
ż6sz rozumować. 

Odrzueiła głowę na poręcz siedzenia i patrzała 
zadumana w cienie palm. Twarz. jej się mieniła 
tysiącem wrażeń. Nieprzeparta siła zmuszała go 
patrzeć na nią, upajać się czarem, odurzać ostate- 
cznie. Nagle wzrok ieh się spotkał, stopniał ra- 
zem, zamigotał skrami. 

Powoli pieszczotliwym ruchem przechyliła się 
ku niemu, aż ciemna główka dotknęła ramienia, 
oczy zaszły mętnym cieniem. 


miłość, gdy mo- 


( 
e 


jest już tak grożną, że w obec zsolidaryzowania 
się hrabiego Taafiego z dr. Gautschem kwestja 
opiewa: Rozwiązanie rady państwa, albo dymisja 
całego gabinetu. Jak w obec takiej premisy wy- 
gląda dalsze rozumowanie, łatwo sobie wyobrazić. 
Prasie opozycyjnej dzielnie sekunduje prasa pół- 
urzędowa. Gautsch czy Gregr ? kgzekutywa czy 
komitet egzekutywny ? Prawo do państwowej ad- 
ministracji, czy administracja państwa przez pra- 
wiece? Temi pytaniami rozpoczyna Fremdenblatt 
swój leader o sytuacji wewnętrznej, w którym 
stara się wykazać, że najwyższe postanowienie 
z dnia 23. lipca — organ półurzędowy starannie 
przestrzega tej nomenklatury i nigdzie prawie nie 
wspomina o rozporządzeniu ministerjaluem — wy- 
płynęto z wysokich względów państwowych i so- 
cjalnych, które powinne być jedynie decydujące 
dla rządu świadomego swej  odpowiedzialności 
w obec przyszłości. Dlatego pragnie Fremdenblatt, 
aby sprawa pozostała kwestją szkolną, której roz- 
strzygnięcie zależało wyłącznie od względów peda- 
gogicznych a nie politycznych. | 
Pisma staroczeskie prowadzą w tej chwilipo- 
dwójną walkę. Interpelaeja klubu czeskiego była, 
wedłog nich, pierwszym, krokiem do wielkiej akcji 
politycznej i bronią dlatego bezwzględnie postępo- 
wania większości klubowej. Z drugiej jednak stro- 
ny gorącą staczać muszą walkę z  młodocze- 
chami, którym akcja klubu wydaje się| niedo- 
stateczną i do niczego nie prowadzącą. Na razie 
nie uczuwamy zbyt wielkiej ochoty wmięszania się 
1 w polemikę — zwłaszcza że i nasi reprezentanei 
urzędowi we Wiedniu gęstą zasłoną otaczają swo- 
ją akeję polityczną. 


8 e 

Z Koła polskiego. 
(Komunikat urzędowy e 2 posiedsenia d. 16. bm). 

Przewodniczący p. Grocholski przedłożył naj- 
pierw Kołu wybór kandydatów delegacji polskiej 
na sekretarza izby i członka komisji o dziedzicze- 
niu spadków włościańskich w miejsce pp. Szyma- 
nowskiego i Mochnackiego, którzy złożyli mandaty. 
Koło wybrało jako kandydatów na sekretarza izby 
pos. Cieńskiego, a do wspomnionej komisji pos. 
Wład. Czaykowskiego ; postanowiło zaś popierać 
ponowny wybór do komisji budżetowej pos. Sta- 
rzeńskiego, który z komisji tej przy końcu wio- 
sennej sesji wystąpił. Kandydatów do innych ko- 
misyj wybierze Koło gdy wybór postawiony bę- 
dzie na porządku dziennym posiedzenia lzby. 

Następnie przewodniczący Grocholski zawia- 
domił Koło, iż poprawce, jaką miał stawiać w 
izbie pos. Hausner do projektu ustawy o poczto- 
wych kasach oszczędności, iżby rządowi dać prawo 
pod pewnemi warunkami, nie tylko zniżać, ale i 
podwyższać procent od wkładek, sprzeciwiają się 
wszystkie inne kluby prawicy, a najstanowczej 
Klub czeski, głównie z powodu, że w razie pod- 
wyższenia procentu od wkładek, kasy zaliczkowe i 
kasy oszczędności, na których opiera się handel i 
przemysł czeski, nie wytrzymałyby konkurencji z 
pocztowemi kasami oszczędności ; ponieważ zaś 
także najliczniejszy klub lewicy t j. niemiecko- 
austrjacki jest przeciwny tej poprawce, poddaje 
przeto pod rozwagę Koła pytanie, czy wnosić po- 
prawkę, która się nie utrzyma, a która nas rozdzieli 
z innemi klubami prawicy. Na wniosek posła 
Abrahamowicza, Koło postanowiło  reasumować 
rozprawy nad tą poprawką, i po dyskusji w której 
zabierali głos posłowie Rapoport, Abrahamowicz i 
Karol Lewakowski, Koło uchwaliło nie wnosić 
wspomnionej poprawki. 

Przystąpiło Koło do wyboru swej koraisji par- 
lamentarnej i wybrało dotychczasowych jej ezon- 
ków, tj. pp. Grocholskiego, Czerkawskiego, Czarto- 
ryskiego, Jaworskiego i Benoego. 

Poseł Hompesch przedstawiwszy Kołu, iż 
przybyła tutaj deputacja z gmin Koszyna i Mar- 


— Czy pan mnie kocha? — szepnęła z ustami 
koło jego ust. 


— Szalenie! — wyjąkał w pocałunku, biorące 


futrzaną czapkę, po- ją w objęcia i eisnąc namiętnie do piersi. 
+ * 


* 

Bazyli, stróż, daremnie pukał do izdebki, da- 
remnie wyglądał lokatora, daremnie wypytywał, ezy 
go kto nie widział. Wieczór minął, dochodziła pół- 
noc. Nie spieszyło się studentowi ani do objadu, 
ani do nauki, do snu. 

„ Bazyli siadł w bramie i ezekał cierpliwie, tu- 
piąc nogami od mrozu i uderzając rękami. Miał 
widocznie do Hieronima ważny interes. Na dźwięk 
dzwonka skoczył żywo otwierać; chciał gderać, ale 
przed winowajcą szła dziewczyna i powitała jedno- 
okiego wesołym uśmiechem. 

— Kogo to wyglądacie do tej pory ? 

— Tych, co o tej porze wracają! — odbur- 
knął. — Dobry wieczór panu! 

— Jak się masz, Bazyli! 
me Proszę na chwilę wstąpić do mnie. Mam 
interes. 

— Czy bardzo pilny ? Może jutro go załatwię. 
Chee mi się spać, stary ! 

— Uhm, spać! — mruczał stróż, zamykając 
furtę — czeka na pana objad ! 

kaimi Eee na górę. Chłopiec patrzał 
z utęsknieniem na schody, ale Bazyli zastąpił . 
SON gidan y, azyli zastąpił drogę 
— Czeka też na pana list z czarną pieczątki 
: ą pieCZĘLKĄ. 
— A te niech sobie czeka! Jeśli kto u- 


pieć — odparł. | marł, to go nie wskrzeszę, ani dziś, ani jutro. 


Puść mnie ! 


.  — Nie puszczę. Pan zje objad, przeczyta 
list, będzie czas na sen. Nie zeba było tak późno 
wracać. 

— A bodajeś przepadł z twoim listem i obja- 
dem! — wybuchnął student zniecierpliwiony. 

— Niech tylko paniez przeczyta i zje. 
Bareząc, wszedł chłopiec do komórki. Chciał 
się prędko pozbyć interesu, ule człek  marudził, 
upał, zasiawiał ucztę, gawędził Hieronim gryzł 
ze wąsiki, 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnią wę Lwowie: 


e o 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kisielki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A, Gyżelik, R. Moose. 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. od wiersza. 
Drobne ogłoseenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cut, od wiersza, 
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kowy, należących do jego okręgu wyborczego. 
z prośbą o przyspieszenie procesu karnego wyto- 
czonego dziesięciu włościanom o opór władzom 
przeprowadzającym wykonanie nowej ustawy dro- 
gowej, lub wypuszczenie aresztowanych na wolną 
stopę, uprasza przeto poseł Hompesch, by Koło 
ozwolło mu czynić kroki dla poparcia prośby 
eputacji. Po dyskusji, w której zabierali głos 
posłowie : „Gniewosz, Machalski, Skarszewski, Alfons 
Czajkowski, Karoi Lewakowski i Buczka, Koło zgo- 
dziło się na żądanie posła Hompescha i pozwoliło 
mu czynić kroki, jakie za stosowne uzna. W dy- 
skusji podniesiono, iż samo Koło polskie nie może 
interwenjować w Sprawie sądowej w toku będącej 
dopóki się ściśle według ustaw odbywa, a to tem 
mniej, że sprawa jest o opór wykonaniu ustawy 
sejmowej, powszechne zaś są skargi w kraju na 
niewykonywanie ustaw. Jednak przewodniczący 
przedstawił, iż w razie surowego skazania, Koło 
kad zapewne kroki w celu złagodzenia 
kary. 


Katolicyzm w Bułgarji. 


Niejednokrotnie już mieliśmy sposobność za- 
notować, że katolicyzm, w Bułgarji czyni ciągłe i 
trwałe postępy. Faktu tego nie mogą zaprzeczyć 
nawet ci, ktorzy chętnie przedstawiliby podobne 
rzeczy, jako istniejące tylko w fantazji dziennika- 
rzy lub znacznie przesadzone. 

Prasa rosyjska z widocznem zaniepokojeniem 
śledzi rozwój katolicyzmu pojmując,, że nietylko o 
zmianę zapatrywań religijnych, ale i stojącą z nie- 
mi w łączności zmianę zasad politycznych chodzi. 
W rosyjskim (Gońcw urzędowym znajdujemy na- 
stępującą korespondencję z Adrjanopola : 

„Propaganda katolicka wśród ludności bułgar- 
skiej wilajetu adrjanopolskiego wzmaga się z dniem 
każdym, werbująe licznych stronników w wioskach 
bułgarskich. Zwierzchnik miejscowego duchowieli- 
stwa bułgarskiego metropolita Eustachy, nietylko 
nie jest w stanie przeciwdziałać powodzeniu kato- 
lików, ale nawet nie ma potrzebnej siły do utrzy- 
mania na należnej wysokości stanowiska metropo- 
lity. Tehórzostwo, połączone ze skąpstwem bez gra- 
nic, były przyczyną, że tak wyższe władze tu- 
reekie jak i Bwigarzy, oddawoa już stracili dlań 
wszelki szacunek. Podczas przewrotu z dnia 15-go 
września 188% r., wkrótce po otrzymaniu nomina- 
cji do Adrjanopola, metropolita Eustachy udał się 
do Filipopola, gdzie pozostawał bardzo długo, nie 

nz poieceńie natychmiastowego powrotu. 
Po powrocie tutaj został osadzony w areszcie poli- 
cyjnym, eo go bardzo poniżyło w eezach Turków; 
Bułgarzy zaś mówili, że został ukarany za swą 
chciwość. Ostatniemi czasy ludność kilku włości, 
wyłącznie zamieszkałych przez Bułgarów, nie chege 
przejść na katolicyzm, a nie doznając jednocze- 
śnie żadnego poparcia ze strony swego duchowień- 
stwa greckiego, udała się do metropolity greckie- 
go Z prośbą o przysłanie kapłanów.“ 

Do powyższej wieści Pętersburskie Wiedomo- 
sti dodają od siebie następujące słowa: „Kwestja 
religijna na półwyspie bałkańskim, wchodzi, jak 
się pokazuje w nową, fazę swej historji, którą od- 
tąd widocznie zamierzają dyktować 1 kierować z 
Watykanu.“ 


Rządy Risticza. 


Wiarygodne korespondencje poważnych pism 
zagranieznych roztaczają istotnie przerażający o- 
braz wewnętrznej sytuacji w Serbji. Rządy Ri- 
stlcza, są tak srogie, że przeszły najbardziej pesy- 
mistyczne przewidywania. Codziennie niemal stron- 
nicy i urzędnicy dawnego rządu padają ofiarą are- 
sztowań; przez ulice miasta prowadzą okutych w 
kajdany byłych prefektów, burmistrzów i in- 


Po objedzie, którego ledwie tku i do» 
był F Miał na sobie istotnie ua okŻ 
m res pisany dobrze znaną ręką dziada Po- 
Student skoczył, jakby węża nadeptał 
Koperta poleciała s AT j 
zwykle, krótki, leez doa ninpa- 
„Kiedyś, będąc u mnie, zdało mi się, że sza- 
nujesz pamięć matki. Odzywałeś się o niej z 
szacunkiem, a zaczepiony, broniłeś zażarcie. Przy- 
pominam ci to, bo jestem pewny, że zajęty będąe 
romansem Z awanturnicą, zapomniałeś o niej, i 
może ci już nie nie zależy na przeniesieniu jej 
zwłok do grobu rodzinnego, o coś mnie prosił 
wtedy. Jeżeli rozpusta nie zatarła (co wątpię) w 
tobie tego ostatniego wspomnienia, to odpisz mi, 
czy chcesz, by według ostatniej swej woli spoczęła 
obok mego syna w Tepeńcu. Sądzę jednak, że już 
teraz nie nie szanujesz, nic nie pamiętasz, o nic 
nie dbasz, tylko o degodzenie SWyln zachciankom 
Pa SEA się nie spodziewam*. | 
ieronim kląc, schował list j i i 
wyszedł. Zawrócił na górę, ale już Bte 
mu wolniał. Na pierwszym skręcie stanął, oparł 
SORO poż wychodzącego na podwórze i wpar 
nie w cz A- 
Pei ep erwony odblask zorzy pół 
„00 mu się stało? Szajał przed chwilą do nie- 
Pamięci; wszystkie, ile jest strun młodości, grały 
mu hymn pierwszego kochania, serce mu skakalo 
weselem — nagle hymn się zmięszał, zaniast 
rozkosznych tenów, struny zajęczały dysonansem. 
Słyszał już nie głos aziewezyny, nie słowo ns- 
miętne, z dna duszy wybiły się na wierzch, zgłu- 
szyły resztę, dotknęły go jak grom dwa wyrazy : 
„bądź prawy, bądź prawy !*... 
Słyszał je jakby brzmiały jeszcze echem, jakby 
dopiero wyszły z ust konającej; szłyszał je i 
vn się, jak winowajca na wspomnienie krzyku 
ofiary... 
„Bądź prawy, bądź prawy !*... 
(Cigg dalszy nastąpi). 
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nych publicznych urzędników, wśród najgrawań 
ludu w otoczeniu żandarmów i policjantów. Były 
naczelnik obwodu Dragacóvo, który się odznaczył 
za poprzedniego gabinetu energicznem tępieniem 
opryszków, został aresztowany, okuty i osadzony 
w więzienia za wrzekomo popełnione nadużycie 
władzy. Nie lepiej stoi z t. z. sprawą mordów w 
Pirocie. Jak wiadomo schwytano w czasie wojny 
z Bułgarją kilku Piroczan na szpiegostwie i po 
przeprowadzeniu dochodzenia powieszono.  Risticz, 
kazał tę sprawę na nowo badać i kto wie, czy 
w sprawę tę nie zostanie wimięszany i były mini- 
ster-prezydent Garaszanin pod zarzutem „uadu- 
życia wladzy“. Słowem rządy Kisticza są pasmem 
nadużyć i gwałtów, do których go najsilniej po- 
pychają radykalni. 

Że ton prasy w obee Austro-Węgier i Nie- 
miec jest więcej jak nieprzyjazny, że dzienniki 
rządu pragną losy. Serbji złożye-w ręce Rosji, o 
tem mówić pono nie potrzeba. 

Rzecz prosta, że ton prasy w obec „niemiec- 
kiego Bułgara* t. j. ks. Ferdynanda i jego rządu 

„jest jak najostrzejszy. Tak Ustawnost, organ Ri- 
sticza jak 1 Odjek usiłują inne pisma prześcignąć 
w miotaniu obelg na księcia i „jego wiedeńskich 
przyjaciół“; w organach tych czytaliśmy niedawno 
artykuły, przepowiadające ks. Ferdynandowi smu- 
tny koniec, gdyż „kozacy staną wnet u bram Buł 
garji*. Jest istotnie niepojętą rzeczą, że coś po- 
dobnego organ rządowy pisać może. Dziwniejszem 
jest jednak, że tyle prawie ile się pisze przeciw 
ks, Ferdynandowi, wolno i przeciw Austro Wę- 
EC. 

kraju panuje przygnębienie i tylko jedna 
pozostaje nadzieja, że powrót króla poloży prze- 
cież jakąś tamę temu smutnemn stanowi rzeczy. 
Ale przeciwnicy Risticza nie poddają się bez opo 
ru. Walczą oni nietylko przeciw jego systemowi 
na wewnątrz, ale i przeciw rosyjskiej polityce. 
Videlo omawiając zjazd Bismarka z Crispim i stwo- 
rzoną przezeń sytuację, tak pisze: „Jest już naj- 
wyższy czas powiedzieć w obec siebie i Rosji 
szczerą prawdę. Serbskieimu narodowi zawsze bę- 
dą „rosyjscy jego bracia syinpatycznymi, ale po nad 
nich droższe mu jest jego własne narodowe istnie- 
nie. Serbja chce prowadzić serbską politykę i za- 
przestać wyciągania kasztanów z ognia dla obcych. 
Oprze się ona umizzom pansławistów. którzy z 
Bałkanów chcą uczynić prowincję rosyjską i nie 
zezwoli na zniszczenie swej samodzielności*. Pismo 
rzeczone zaklira wreszcie wszystkich, ażeby nie 
dali się uwikłać w sidła intryg rosyjskich i aby 
jedynym ich celem było utrzymanie silnej i nie- 
zawisłej Serbji. 

Głos ten stanowi pocieszającą nowinę z chao- 
sn dziwnych stosunków serbskich. 


Nowy debiut ks. Golicyna. 


Książę Golicyn zyskał nowy kurs na giełdzie 
dziennikarskiej. 

Oto napisał on uzupełnienie swej odpowiedzi 
na artyku! Figara, traktujący o śmierci Katkowa 
a uzupełnienie to zawdzięczamy niepowodzeniom 
finansowym rządu rosyjskiego na targach pary- 
skich. „Coż nam z tego, woła ks. Golicyn, że 
Francja ma bogactwa. miljardy? Co nam to po- 
może, że kapitaliści francuscy przyszli w pomoc 
krajowi, gdy ks. Bismark, który mógł wówczas 
zniszczyć Francję, zadowolił się drobnym (!) oku- 
pem. Ale czy Francuzi przyszlt ze swemi oszczę- 
dnościami i kapitałami w pomoce Rosji, czy starali 
ste położyć tamę "niszczeniu, jakie szerzyła giełda 
berlińska, czy kupowali z Rotszyldem na czele 
walory rosyjskie? Nie! A wszakże tu było miej- 
see okazania swych sympatyj, które dotychczas 
po za szpalty dziennikarskie nie wyszły...“ Unie- 
siony gniewem na obojętność ekonomiczną Francji 
nie szczędzi też czarnych kolorów, kreśląc jej stan 
wewnętrzny, który nazywa beznadziejnym. Aljans 
Rosji z Francją uważa za wymysł fantazji. Wpraw- 
dzie Katkow, wielki Katkow, doradza go na wy- 
padek wojny z Niemcami, ale o to jedno można 
się z nim spierać. Aljans Rosji z Austrją, lub 
Austrji z Prusami, zniszczenie do spółki z jednym 
sąsiadem drugiego — oto myśl, jaka się uśmiecha 
księciu-literatowi, dlu którego „nieszczęśliwa kwestja 
aljansu z Franeją nie jest niczem więcej, tyłko 
chaosem". Naród rosyjski zna Francuzów tylko 
jako rozbójników i niszczycieli. _ Inaczej ma się 
rzecz z Niemcami ; można ich nielubić, ale po- 
trzeba szanować.  Czemże wreszcie jest idea poli- 
tyczna aljansu Francji z Rosją? 

. Francja przygotowuje się obecnie do obchodu 
rewolucji krwawej, do obchodu królobójstwa i naj- 
okropniejszych mordów! Niech ludzkość się cie- 
szy perspektywą takiej uroczystości, tak pięknego 
obchodu.* 

Oto mniej więcej treść broszury, którą rege- 
strujemy z całą przyjemnością jako nowy duser 
rosyjski dla Franeuzów. 


Z prowincji. 

Cieszanów 20. października. Przed kilku dniami 
przyjechał do nas kapitan sztabń jnżynierji w Prze- 
myśli Petrin, celem oglądnięcia nowo wybudowanych 
w Żukowie przez obecnego właściciela p. Zygmunta 
Hermana koszar dla 2 szwadronów kawalerji Już to 
przyznać trzeba, że wybór tej miejscowości, leżącej blisko 
granicy, na umieszczenie kawalerji, był nader trafnym 
i szczęśliwym, pominąwszy już bowiem wzglęły stra- 
tegiezne, które tu najgłówniejszą rolę grały, zazna- 
czyć musimy, że okolica jest zdrowa, obfitającą w 
siano. i że teren bardzo korzystny dla ćwiczeń ka- 
walerji. - są 

Co się tyczy Samych koszar, to prezentują się 
one bardzo dobrze, odpowiadają w zupełności wzglę- 
dom sanitarnym i ogniowo-policyjnym, składają się 
z 14 odosobnionych lecz w łączności zostających. mur 
rowanych budynków, eo bezprzecznie bardzo korzy- 
stnie na utrzymanie dyscypliny wojskowej wpłynąć 
musi, a to tem bardziej, ile że oficerowie ze swych 
pomieszkań, które są umieszczone w parko, mogi 
dokładnie widzieć, co się w około dzieje — krótko 
mówiąc, wątpimy ba.dzo, czy kawalerja w Galicji ma 
gdzie lepsze koszary. 

Ponieważ przez umieszczenie kawalerji obok Cie- 
szanowa i stosunki ekcnomiczne naszego miasteczka 
nieco się polepszą, przeto czujemy się w obowiązku 
podziękować główno-komenderującemu ks. Windisch- 
gratzowi, jenerałowi Kirschnerowi i dyrekcji inży- 
nierji w Przemyśln. 


Bibljografja ruska. 


P. Iwan Em. Lewieki, były redaktor Miru, 
rozpoczął wydawnictwo dzieła p. t. Hałycko-ruska 
bibliografia XIX. stolitija 2 uwshladnenijem ru- 
skych iedanij pojawyuwszychsia w Uhorszczyni i 
Bukowyni (1801—1886). 

Jest to owoc dziesięcioletniej pracy, którego po- 
jawienie się w chwili obecnej najlepiej charakteryzuje 
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ten żywy ruch narodowr. iaki ad niedawna zapanował 
pośród galicyjskich Rusinów w kierunku poznania 
swej bliższej i dalszej przeszł ści literackiej i iej umie- 
jętnego opracowania. Bibliografja ta z powodu dokła- 
dności i zalet metodycznych stać się musi jednym z 
niezbędnych dła podręczników każdego, kto w przyszłości 
pracować będzia nad dziejami duchowego rozwoju i 
literatury Rusi galicyjskiej w XIX. wieku. 

Co do jej dokładności, to dość kędzie powiedzieć, 
że p. Lewicki do 1945 roku (tj. w Iszym zeszycie) 
zna i wylicza prawie dwa razy więcej rzeczy ruskich, 


i niż zna: ieh bibliografja p. Estreichera od początku 


wieku bieżącego do roku 1860. Co zaś do metody 
zbierania, reprodukcji i ugrupowania materjału bibljo- 
graficznego, to musimy bibliografji ruskiej również 
przyznać wyższość nad krakowską, oczywista w za- 
kresie publikacyj ruskich. Podezas gdy bowiem uczony 
krakowski w swej olbrzymiej Bibljografji XIX. stu- 
lecia uporządkował cały materjał w porządku alfabe- 
tycznym, rozrzucając rzeczy współczesne po różnych 
tomach i nie dając tmożności łatwego przejrzenia chro- 
nologicznego rozwoju piśmiennictwa w szczegółach, 
to bibljograf specjalnie ruski, daje nam osobno bi- 
bljografję każdego roku, wyliczając wszystke, co w 
tym roku wydanem zostało w języku ruskim ezcion- 
kami cyrylieckiemi, grażdańskiemi lub łacińskiemi, a 
zarazem, co wydali Rusini w polskim, łacińskim, nie- 
mieckim lub jakimkolwick innym języku. 

W ramach roku dopiero materjał uporządkowany 
jest abec adłowo. 

Dalej podnieść musimy i to, Że wspomniana 
bibljografja ruska daje zawsze staraunie wyszczegól- 
nioną treść czasopism i wydań zbiorowych. Wreszcie 
ważnem jest, Że stara się oddawać tytuły dzieł temi 
samemi czcionkami, jakie są w oryginale, a w skutek 
tego używać musi bardzo różnoroduych (aż 8 gatun- 
ków) czcionek, podczas gdy u p. Estreichera mamy 
ich tylko 2, tak, Że np. tytuły dzieł ruskich zawsze 
tam podano łacińskieimi czcionkami, eo do ścisłego zba- 
dania rozwoju literatury ruskiej nie bardzo się przy- 
czynia. 

P. Lewicki nie czerpie również prawie nigdy 
z drugiej lub trzeciej ręki, lecz podaje opisy dzieł, 
broszur i świstków na podstawie autopsji, a przy 
rzeczach rzadszych podaje ich treść, lub nawet wy- 
pisy ważniejszych ustępów ze śŚcisłem zachowaniem 
języka, pisowni i liter oryginalu, zaś przy dziełach 
w jakimkolwiek bydź względzie wątpliwych, podaje 
wyjaśnienia na podstawie iuformacyj jak najstaranniej 
zebranych w drnkarnianych księgach rachunkowych. 
w bibljotekach i archiwach ruskich towarzystw, lub 
wreszcie z opowiadań ustnych ludzi kompetentnych. 

Uwagi te i przypisy czynią bibljografję ruską 
podwójnie ceuną dla historyka literatury,  prostująe 
mnóstwo dawnych błędów, lub podające nowe nieznane 
dotąd fakta. 

Z powodu wielkich kosztów wydawnictwo to wy- 
chodzi zeszytami, każdy w objętości trzech arkuszy 
(większe 4°) w cenie 1 złr. Całość obliczona na 12 
zeszytów i ma być ukończoną w r. 1889. Przy końcu 
dodanym będzie, prócz niezbędnych dopełnień, tj. ma- 
terjałów, jakie się jeszcze wykryją w ciagu wyda- 
wnietwa, tukże obszerny indeks rzeczowo-osobowy, w 
którym między inuemi podane będą krótsze lub dłuż- 
uze biograficzne dane o wszystkich zapisanych w bi- 
bljografji autorach ruskich, rozwiązania pseudonimów 
i kryptonimów itp. 

Wszystko to, zdaniem naszem, najlepiej) świadczy 
o rzetelnej wartości dzieła, któremu Życzymy powo- 
dzenia nietylko w kołach ruskich, ale także w pijl- 
skich i innych słówiańskich, które radeby bliżej zą- 
poznać się z umysłowym rozwojem Rusi galicyjskiej. 
Poznajmy się, bo inaczej nie będzie się można poro- 


zumieć. 
KRONIKA. 
Wiadomości osobiste. Prezesem rady pow. 


niskiej wybrany został w miejsce zmarłego śp. Hen- 
ryka Lewieckiego, Ferdynand hr. Hompesch, 
właściciel dóbr Rudnik. P. Hompesch nabył w tych 
dniach majętność Kończyce, dotychczasową własność 
izraelity. — Berl. Tageblatt z Petersburga, że jedyny 
dziś (znany ze sprawy toastu w. ka. Mikołaja) spadko- 
bierea nazwiska potężnego rodu ks. Wuroneo w'ów 
jest ua umyśle chory. Nie umieszczono go jednak w 
jakim zakładzie dla obłąkanych, lecz pozwolono mu 
podróżować po zachodniej Europie, oczywiście pod 
dozorem licznej służby i umyśluego personalu lekar- 
skiego. Obecnie znajduje się chwilowo w Meranie. 
O ile telegram ten nie jest tendeneyjnym, na zazie 
nie wiemy. — Cesarz nadał starszemu inspektorowi 
podatkowemu Ferdynandowi Kaweckiemu przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę w stan 


stałego spoczynku tytuł i charakter radcy skar- 
bowego. 

Kalendarz. Piątek (21.): Urszuli P. — Daro- 
sławy. Wschód słońca o godz. 6. min. 33, zachód 


0 godz. 4. min. 33 

Kalend. myśliwski W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszee, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

P. marszałka hi. Tarnowskiego na audjen- 
cji przyjął cesarz, jak donosi ('zas, łaskawie, rozmawiał 
z nim długo i powiedział, że miłe mu były szczegóły 
przyjęcia arcyks, Radolfi w Galicji, że wszystko od- 
lyło się tak dobrze i porządnie, że areyksiążę odniósł 
bardzo miłe i dobre wrażenie i że cesarza bardzo to 
cieszy, gdyż Życzy sobie i praguie, aby następca 
tronu podzielał te uczucia, jakiemi on sam dla na- 
szego kraju jest ożywiony. P. marszałek odpowiedział, 
że cały kraj zrozumiał wspaniałomyślną tę intencję i 
prosił cesarza, aby raczył wierzyć, że krai nmiał ją 
ocenić, że cała ludnuść uszczęśliwiona z odwidzin, 
jest mu za to wdzięczną. Następnie wspomniał cesarz 
0 nowej kolei, mówiac, że go cieszy, iż tak prędko 
została zbudowaną i że nie było trudności z wy- 
właszczeniem, dalej, że Sejm dba o podniesienie stanu 
komunikacyj ; że Wydział krajowy wspólnie « rzą- 
dem bardzo szybko pouznpełniał drogi i pobudował 
mosty, które były potrzebne. W końcu mówił cesarz 
o Sejmie, który będzie miał zapewne dużo ważnych 
czynności A Uważa to za dobre, że Sejm postanowił 
wziać się energicznie do regulacji mniejszych rzek, 
co jest rzeczą bardzo potrzebną i użyteczną. 

Dekoracja. Ksiądz Korzeniowski. proboszcz przy 


kościele N. P. Muji Śnieżnej we Lwowie, otrzymał 


złoty krzyż zasługi z koroną. 

Z szkoły politechnicznej. Prof. Niedźwiecki, 
rozpoczynając W tych dniach wykłady jako zastępca 
profesora miueralogji, SKTeŚlił w przemówieniu wstę- 
pnem szesnastoletnią działalność ną toji katedrze prof. 
dra Kreutza, podniósł w wyrazach pełnych uznania 
jego zasługi na polu naukowem, jego nijeznużoną gor- 
liwość nanczycielską i zwrócił uwagę ną gzezere zaj- 
mowanie się tegoż swoimi słuchaczami, z których nie- 
którzy praccją dziś samodzielnie z pomyślnym dla 
umiejętności skutkiem. Prof. Niedźwiecki zakończył 
swe przemówienie szczerem życzeniem, by dr. Kreutz 
i na nowem stanowisku dochodził do również świe- 
inych rezultatów swej pracy uaukowej i by zdobył 
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sobie za nią tak ogólne i wysokie uznanie, jakiem 
we Lwowie się cieszył. Nie potrzebujemy dodawać, 
jak miłe wrażenie wywarły te słowa na dawnych słu- 
chaczach prof. dra Kreutza, którzy z prawdziwym 
żalem musieli pogodzić się z myślą} utraty swego 
czeigodnego kierownika. 

Konfiskata. Donoszą nam telegraficznie z Kra- 
kowa, że została tam skonfiskowaną Nowa Reforma 
wbrew wyraźnemu brzmieniu końcowego ustępu $ 28. 
ustawy prasowej za dosłowne powtórzenie interpelacji 
Steinwendera — za sprawozdanie więc z rady pań- 
stwa ! 

Zakład telefonów. Jak już o tem donosiliśmy, 
zaopatrzoną została tutejszą centralni stavia telefonów 
w ostatnich czasach w aparat dla połączeń telefoniez- 
nych według nowego systemu. Dnia 18. bm. po po- 
łndniu zwidzili zakład telefonów pp.: radca dworu 
Sehiffner i radca Stroka wraz z całym personalem 
technicznego biura dyrekcji poczt i telegrafów. _ Ba- 
wiący obecnie we Lwowie jeneralny dyrektor angiel- 
skiego towarzystwa : „Ihe Consolidated Telepnone 
Construction et Maintenance Co Limited in London“ 
pan Krause i administrator lwowskiego zakładu tele- 
fonów pan Exner oprowadzali pomienionych gości, 
przyczem pau Krause nowy system aparatowy wła- 
snej inwencji objaśniał. Po dwugodzinnym pobycie i 
zwidzeniu wieży mieszczącej obecnie 250 linij telefo- 
nicznych opuścili ci panowie zakład z uznaniem dla 
prawidłowego jego funkcjonowania. 

Zakład herbaciany przy ul. Sobieskiego 1. 22. 
otworzony zostanie dnia 23. bm. Przypominamy pu- 
bliczności, że w zakładzie tym otwartym codziennie 
od 7. rano do 8. wieczór, zdaje się szklankę her- 
baty z cukrem i większą bułką po 1 cencie. 

Wakuje posada kancelisty przy sądzie w Ty- 
czynie, ewentualnie przy innym jakim sadzie powiato- 
wym w obrębie wyższego sądu krajowego krakow- 
skiego z terminem podań do 26. bm- 

Zapiski policyjne. Skradziono dwa dziecinne fu- 
terka królicze, tabaczkowego koloru suknem pokryte. 
wartości 25 złr.; czarną czapkę i buty z cholewami, 
wartości 20 złr. — Zgubiono pugilares z kwotą 3 
złr. i z małym kluczykiem; 8 sznurków franeuskieh 
korali na ulicy Krakowskiej, — Znaleziono bawełniany 
ciemny parasol, zapomniany w dorożce nr. 235; skrypt 
dłużny na 115 złr., wystawiony w Wiedniu 20. li- 
stopada 1885 na korzyść pożyczającej p. Hiibel; dwa 
kluczyki na rzemykn, na piacu Bernardyńskim. 

Węg. ankieta teatralna, która pod przewodni- 
ctwem min. Orczyego obradowala dłuższy czas 
w sprawie finansowych reform w budapeszt. teatrze 
narodowym, ukończyła 18. bm. swoje czynności. Re- 
zultatem rozpraw — wśród których nazwisko zniena- 
widzonego przez ogół intendenta hr. Keglevich'a 
odgrywało nader fatalną rolę — jest, że jednomyślnie 
oświadezono się za utrzymaniem dotychczasowej sub- 
weneji dla teatru, w kwocie 127.600 złr., natomiast 
poprzednia półmiljonowa subwencja dla opery 
ma być zredukowaną co najmniej na 300.000 złr. 
W ciągu dyskusji skonstatowano, że budżet tegoroczny 
dla obu scen, pomimo tak znacznej jego wysokości, 
został już o 204.000 złr. przekroczony 

Stadnisa do sprzedania. W dobrach Denesze, 
do hr. Stadniekiej należących, ma być wystawioną na 
sprzedaż stadnina koni arabskich. Pisma niemieckie, 
donosząc o tem, wzywają niemieckich spekulantów, 
aby w licytacji tej udział przyjęli. 

Rozporządzenie warszawskiej policji. Dzien- 
niki warszawskie donoszą: „Z powodu przytrafiają- 
cych się kradzieży w domach, zwłaszcza bardziej za- 
ludnionych, okazała się potrzeba zwiększenia nadzoru 
nad bezpieczeństwem mienia mieszkańców. W tym 
celu we wszystkich większych domach mają być obo- 
wiązkowo ustanowieni, oprócz stróżów, odźwierni, od- 
różniający się od pierwszych innym zakresem obo: 
wiązków. Obecnie jeden stróż, niezależnie od czuwa- 
nia nad bezpieczeństwem mieszkańców, zajęty jest 
utrzymywan em porządku w podwórzu, w sieniach, na 
schodach, w miejscach ustępowych a złodzieje korzy- 
stają z każdej chwili nieobecności stróża. Przy za- 
prowadzeniu odźwiernych w większych domach stróże 
czuwać będą tylko nad zachowaniem czystości w do- 
mu, odźwierni zaś pod żadnym pozorem nie będą mo- 
gli opuszczać swoich stanswisk w bramach, tak, aby 
ani jedną chwilkę dom nie pozostawał bez nadzoru 
i kontroli nad wszystkiemi osobami wchodzącemi i 
wychodzącemi.* 

Wiemy bardzo dobrze, że owi odźwierni będą 
właściwie ajentami tajnej policji i stać będą na jej 
usługach, gdyby jednak lwowska władza bezpieczeń- 
stwa, powodując się tylko względami b zpieczeń- 
stwa publicznego, postarała się o zaprowadzenie Tz e- 
czywistych odźwiernych, w takim razie nie 
ulega wątpliwości, że liczba kradzieży, która w osta- 
tnich czasach doszła do niebywałej liczby, znacznie- 
by się zmniejszyła. 

Granat eksplodował. W Litynie, gub. podol- 
skiej, w mieszkaniu, zajmowanem przez oficerów 12. 
hrygady artylerji, Kostkiewicza, Zmonczyłłę i Dwie- 
gackiego, na stole leżały dwa granaty: jeden pusty, 
który służył za popielnicę, a drugi z nabojem. Przed 
paru tygodniami, Kostkiewiez, paląc cygaro, zamiast 
do pustego, strząsnął popiół do granatu nabitego. W 
jednej chwili nastąpił wybuch, granat rozerwany Zð- 
stał w kawałki, które zraniły Kostkiewieza tak silnie, 
iż w kilka godzin skonał, Zmonczyłło poniósł ciężkie 
obrażenia, Dwiegacki ogłuchł. 

Farbowana skóra ludzka, o której tyle pisano 
w ostatnich czasach z okazji portmonetek, zrobionych 
w Paryżu ze skóry Pranziniego, jest artykułem po- 
wszechnie używany:a w Tybecie. Bębny w krainie tej 
robione sa z cząstek straconych przestępców i pocią- 
gane garbowaną skórą ludzką, która wydaje szczegól- 
niejsze przytłumione tony. Podczas rewolucji francu- 
skiej zaś istniały w Paryżn, Dijon i Strassbu:gu gar- 
barnie skóry ludzkiej, którą używano do oprawy dzieł 
rewolucyjnych. (rilotynowanych najczęściej w tym celu 
obdzierano ze skóry. Obecnie na licytacjach książek 
w Paryżu często jeszcze można nabyć takie dzieła, w 
skórę ludzką oprawne. 

Rozmiary katastrofy towarzystwa dyskontowego 
w Lipsku nie są dotąd znane; co zaś do powodów, 
to są niemi defraudacje dyrektorów towarzystwa, któ- 
rzy równocześnie z ogłoszeniem upadłości znikli gdzieś 
z Lipska. Obaj dyrektorowie, dr. R. Jerusalem i A. 
Winkelmann — o ile dotąd skonstatowano — speku- 
lowali częścią na własną rękę, częścią na rachunek 
banku i nietylko w papierach, ale także w zbożu, 
spirytusie i cukrze. W Lipsku zachowywali się oni 
w ogólności bardzo poważnie, natomiast silnie anga- 
żowali się na giełdzie papierowej i zbożowej w Ber- 
linie, Frankfurcie i Hamburgu. Spekulacje widocznie 
zawiodły i rezultatem tego jest upadex instytucji. Ka- 
pitał akcyjny towarzystwa wynosił 9 milj. marek w 
30 tysiącacn akcyj po 300 marek; ostatnia zaś emi- 
sja w wysokości 3 milj. marek przeprowadzoną zo- 
rek przez firmę L. Behrensa i synów w Hamburgu 
w grudniu 1886. Akcje, notowane przed upudkiem po 
10180, spadły teraz w Berlinie na 15, a w Lipsku 
nawet na 10 marek. 

Nad jeziorem Gopłem, we wsi Rześniku, w W. 
ks. Poznańskiem, odkryto niedawno grób i przy nim 
zbudowaną z kamieni komórkę, w której spoczywał 
szkielet z dobrze zachowaną czaszką. Obok szkieletu 


znajdowały się dwie siekiery krzemienne, opiłowany 
ząb dzika i kawałek bursztynu w formie perły z or- 
namentami. Szkielet spoczywał w grobowcu, pokry- 
tym wielkim kamieniem. 

Biust Mickiewicza, postanowiono zamieścić w 
Walhalli, budującej się w Lozannie, na pamiątkę jego 
wykładów, które tamże wygłaszał. Inicjatorem w tym 
razie jest p. Neyrond, Szwajcar, nauczyciel szkół 
miejscowych. 

Łóżko króla Ludwika. 
ściami, Godard, z Frankfurtu 


Handlujący starożytno- 
nad Menem, sprzedał 


do Anglji łóżko, na którem sypiał król Ludwik w 
Warszawie. Łóżko to wymieniony handlarz nabył 
przed 30tu laty od sukcesorów Maleza, w którego 


domu król Francuzów przemieszkiwał. będąc w War. 
szawie. 

_ Pończochy dla papieża. Wszystkie uczenice naj- 
niższych kias szkół ludowych włoskich ofiarować mają 
papieżowi w dniu jubileuszu parę wspólnie zrobio- 
nych, białych jedwabnych pończoch, Każda z dziew- 
czątek może tyle dratów pończochy zrobić, ile sama lat 
liczy. W tym celu zbiorowa ta robota, owinięta w bi- 
bułę angielską, wędruje od jednej szkoły do drugiej, 
a każda dziewczynka, zanim się zabierze do roboty, 
podlega gruntownemu umyciu. Niemniej należy się 
obawiać, że pończochy, w chwili ukończenia, utracą 
wiele ze swej niepokalanej białości. 

2 pod sztandarów angielskich zbiegło w r. 
z. 5402 żołnierzy, lecz tylko 3229 zbiegom udało 
się umknąć policji. Rekrutów zaś pobrano tylko 
30.409. A przecież służba w armji angielskiej jest 
lekką. 

Wystawa psów. Pod protektoratem króla Wir- 
temberskicgo, odbyła się w Sztutgardzie od 25—-29 
zm. wystawa psów ze wszystkich krajów. Na wysta- 
wę tę sprzedano tylko nieco więcej nad 4000 biletów. 
Wystaweów odznaczono 17 nagrodami honorowemi a 
oprócz tego 81 osób odznaczono medałami srebrnemi, 
bronzowemi i nagrodami pieniężnemi. Anglicy zakupili 
tam psów za 20 tys. marek. 


Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski przy- 
hył wczoraj rano pospiesznym pociągiem z Wiednia do 
Lwowa. 

W sprawie budowy IV. gimnazjum. Oprócz 
ofert już wniesionych przedstawili plany swoje na 
budynek dla IV. gimnazjum pp. Schultze, znani 
i cenieni w naszem mieście architekci. Rozporządzają 
oni stosunkowo bardzo znacznym kapitałem, którego 
im dostarcza jeden z lwowskich kapitalistów. Obok 
oferty p. Brajera będzie to jedna z najlepszych ofert. 
Kmulac,a taka wyjść może tylko na korzyść sprawie. 

Towarzystwo Spożywcze we Lwowie przystę: 
puje do likwidacji i rozwiązania, W tym celu zwo- 
lnje walne zgromadzenie na dzień 24., ewentualnie 
31. bm. w lokalu Związku plac Marjacki 1. 9. I. p. 

Wypadek. Woźnica Józef Bury, przejechał oneg- 
daj na pl. Marjackim 8-l:tnią córkę robotnika zatru- 
dnionego w cegielni Stillera. 

Ogromna awanturę wywołał onegdaj na ulicy 
Serbskiej Józef Smoliński wraz z narzeczoną Katarzyną 
Wołoszezuk, która wczęła sprzeczkę z Marją Lud- 
kiewicz i Anielą Tyran, Smoliński uzbrojony w po- 
tężny kij, rozpoczął krwawą masakrę i pobił w stra- 
szny sposób wspomniane dziewczęta. Powstało ogro- 
mae zbiegowisko i doszło do tego, że omal dzielny 
obrońca kochanki nie otrzymał doraźnej adnomieji. 
Dopiero Żołnierzom policyjnym udało się rozpędzić 
rożjuszony motłoch. 

Na pl. Strzeleckim spadł z konia woźnica Józef 
Bernadiuk i złamał nogę- Odwieziono go do głównego 
szpitalu. n 

Dzielny synalek Isaak Kretz, syn handlarza 
zboża Lipe Kretza, włamał się onegdaj popołudniu 
do mieszkania ojca przy pl. Rzeźni l. 3. Po wywa- 
żeniu drzwi, rozbił Kretz następnie szafę, zkąd za- 
brał lichtarze i łyżki srebrne, nadto 16 złr. gotówką. 

Nowe wozy tramwajowe w ten sposób skonstruo- 
wane, aby mogły pomieścić jak największą ilość osób 
ukazały się na torze lwowskim. Są one podobne do 
wiedeńskich i peszteńskich a różnią się od nich tem, 
że mie są podzielone na dwie klasy, tylko cały wagon 
stanowi jedną, drugą klasę. W obec tego, że wozy 
te przeznaczone są głównie do przywożenia podróżnych 
z kolei, urzędzono też odpowiednie miejsce na pomie- 
szczenie pakunków. W ten sposób skonstruowany wa- 
gon pomieścić moża z łatwością 20 i kilka osób. 
Oczywiście, że dotychczasowe jednokonne wagony dalej 
będą Kursować. 

Z okna pierwszego piątra spadła onegdaj o 
godzinie 7. wieczorem na chodnik służąca Katarzyna 
Zurewska pozostająca w obowiązku u pani Henryki 
Landes kupcowej przy ulicy Rzeźniekiej 1. 9. Żurow- 
ską myjąc okna stanęła nieostrożnie na gzymsie, który 
się urwał i spowodował wypadek. Prócz nieznacznego 
potłuczenia i skaleczenia czoła nad prawem okiem nie 
odniosła Z. żadnego znaczniejszego szwanku. Po opa- 
trzeniu rany przez dwóch lekarzy odstawiono dziew* 
czynę do głównego szpitalu. 

Codziennie prawie można widzieć słnżące myjące 
w ten sposób okna i to nawet na 2 lub 3 piętrze. 
Jeżeli już one same nie zwracają uwagi na grożące 
ni-bezpieczeństwo, to przynajmniej ich służbodawey 
powinni na to zwracać baczną uwagę i nie narażać 
się w danym wypadku na odpowiedzialność sądową. 

Sprytny rzezimieszek. Do pomieszkania p. M. 
przy ulicy Garncarskiej 1. 17, przyszedł onegdaj po- 
południu w czasie nieobecności tegoż elegancko ubrany 
jegomość około 28 liczący a korzystając z tego, że 
stróżowa robiła porządek usiadł przy biurku niby 
w celu napisania listu dc p. M. który jak twierdził 
ma być jego dobrym znajomym. Gdy zaś stróżowa 
wyszła na chwile z pokoju skorzystał z tego niezna- 
jomy i porwawszy rzybko futro barankuwe i nowe 
buciki w jednej chwili się ulotnił. 

Mnóstwo kości ludzk:ch i kilka całkowitych 
szkieletów znaleziono na gruncie będącym własnością 
cerkwi Św. Piotra i Pawła na Łyczakowie. Zdaje się że 
w miejscu tem był dawniej cmentarz. ŻZarządzono 
złożenie tych kości na cmentarzu Łyczakowskim. 


Lwowskie towarzystwo historyczne. 


Znakomity rozkwit historjografji polskiej w osta- 
tnicn czasach nie wzbudził dotychczas jeszcze w szer- 
szych kołach społeczeństwa polskiego tego żywego in- 
teresu, na który w rzeczywistości zasługnje. Publicz- 
ność nasza uważa naukę historji więcej za rzecz ce- 
chu, za rzecz wewnętrzną, ważną dla samych tylko 
historyków z zawodu, postępów jej nie śledzi naieży- 
cie, mie przyjmuje rezultatów, które zdobyła, i nosi 
się niekiedy z przestarzałemi, błędnemi zapatrywa- 
niami, nad któremi nauka dawno już przeszła do po- 
rządku dziennego. Te jest objaw niewątpliwie ujemny, 
który prędzej czy później usuniętym być powigien. 
Do tego celu jedna tylko wiedzie droga:  Ściślfjcze 
zetknięcie społeczeństwa z nauką, a środkiem do tego, 
bodaj czy nie najlepszym: organizacja towarzystwa, w 
któremby się znalazły obok siebie oba te żywioły. 

To była myśl przewodnia, która przed rokiem 
spowodowała ludzi o naukę dbałych do założenia u nas 
towarzystwa historycznego, to była wytyezna, do której 


„kolei w Krakowie, 


|... m 
pierwszoroczny wydział tegoż towarzystwa działalność 
swoją starał się zastosować. 

Sprawozdanie wydziału z czynności w pierwszym 
roku istnienia (od 14. paźdz. z. r. do 1. paźdz. br.), 
ogłoszone drukiem właśnie w tych dniach, powiada 
wprawdzie, „że wydział ma najzupełniejszą  Świado- 
mość, iż nie udało mu się przeprowadzić tego za- 
dania w zupełności, ile, że tak ważne i daleko sięga- 
jące cele nie dadzą się zrealizować w przeciągu krót- 
kiegu czasu” — my jednak powiemy, że istotnie da- 
leko więcej udało się wydziałowi zrobić, aniżeli w o- 
góle on sam mógł się spodziewać, a rasługa to prze- 
dewszystkiem wydziału i jego czcigodnego prezesa 
dra Liskego. 

Sprawozdanie, przechodząc do szczegółów, zazna- 
cza, że wydział towarzystwa działalność swoją 
w dwojakim rozwinął kierunku. Naprzód przez urzą- 
dzanie odczytów na miesięcznych zebraniach towarzy- 
stwa, „które, poruszając najrozmaitsze kwestje z prze- 
szłości dziejowej narodu, podałyby członkom sposo- 
bność nietylko dokładnego zaznajomienia się z niemi, 
ale zarazem przeprowadzenia dyskusji nad ich znacze- 
niem. To też na ośmiu zebraniach miesięcznych przy- 
szło do skutku 9 odczytów, a to: pp. Ferdynanda 
Bostla „O nieznanym statucie sejmn z rokn 1501* ; 
Wiktora Czermaka „Charakterystyka Stefana Batorago* ; 
dra Antoniego Prochaski „Kwestja husycka w latach 
1423—1429“; dra Oswalda Bałzera „0 przekładach 
polskich statutów średniowiecznych, zwłaszcza o ko- 
deksie dzikowskim, przekład taki zawierającym" ; 
Wiktora Czermaka „Listy Jana Kazimierza do Marji 
Ludwiki“; dra Juljana Celewicza „O Skicie Maniaw- 
skim“; dra Zdzisława Hordyńskiego „Brodzińskiego 
lata szkoine* ; dra Oswalda Balzera „Nowa książka 
ò dziejach Polski za Stanisława Augusta"; dra Lu- 
dwika Finkla „Nieznana relacja o Polsce z r. 1574“. 

Prócz tego rozwinięto działalność w drugim jesz- 
cze kierunku a to przez wydawnietwo pisma nanko- 
wego, poświęconego naukom hisiorycznym p. t. Kwar- 
talunik historyczny. Pismo to miało uczynić i uczy- 
niło zadość z dawna już odezuwanej potrzebie sknpie- 
nia w jednym organie wszystkich sił naukowych, pra- 
enjących w historji polskiej, a zarazem ujęcia w je- 
den przejrzysty obraz całego bieżącego rnchu histo- 
rjograficznego w Polsce przez podawanie dokładnych 
wskazówek 6 wszystkich bez wyjątku publikacjach, 
dotyczących dziejów polskich, o najważniejszych wy- 
nikach naukowych, jakie przynoszą ze sobą, o zale- 
tach i wadach, które im są właściwe. P 


To też dział sprawozdawczo-krytyczny objął 
wszystkie „bieżące publikacje historyczne, doty- 
czące jakiejkolwiekbądź strony przeszłości dziejo- 


wej polskiej i pierwszy rocznik Kw „rtalnika przy- 
niósł recenzje o 274 publikacjach dotyczących 
dziejów Polski. Nadto zaprowadzono w Kwartain. spis 
recenzyj historycznych, drukowanych w innych czaso- 
pismach a wreszcie w treściwie nakreślonych artyku- 
łach omawiano najważniejsze  pnblikacje historyczne 
zagranicy. s Publikacyj tych w bieżącym roczniku 
Kwartalnika omówiono 1603. Wreszcie znalazło 
w nim miejsce kilka samoistnych rozpraw historycz: 
nych, tudzież materjały służące do wyjaśnienia dzie- 
jów Polski. 

Po za publikacją Kwartalnika z powodu skro- 
mnych materjalnych środków nie podobna było wy- 
działowi posunąć dalej działalności wydawniczej, mia- 
nowicie nie podobna było przystąpić do ogłoszenia 
innych wydawnietw naukowych z zakresu historji. 

W szerszych kołach naszej publiczności, mówi 

sprawozdanie, znalazło towarzystw» niestety nader 
słabe poparcie, bo podczas, gdy liczne towarzystwa 
historycwme za granicą liczą człenków na tysiące, u- 
nas pierwsze i jedyne towarzystwo historyczna polskia 
nia zdołało w pierwszym „oku swojego istnienia po- 
zyskać więcej nad 206 członków. 
e towarzystwo historyczne jest jedno z ważnych 
instytneyj I zasługuje na ogólne poparcie — o tem, 
zdaje się nikt nie wątpi—pewni też jesteśmy, że dziś 
po pierwszym roku jego istnieni», liczba’ członków 
znacznie wzrośnie i na przyszłość nie zajdzie ta smu- 
tna potrzeba, by w sprawozdaniu podnoszono: słabe 
poparcie ze strony publiczności , szczególnie, że 
wkładka jest więcej jak skromną, gdyż rocznie wynosi 
5 zir., w co już wliczona jest i prenumerata tak wy- 
bornie redagowanego Kwartalnika. 

Wydział towarzystwa w rb. tworzyli pp.: dr. 
K. Liske, jako dożywotni prezes, dr. Tad. Wojcie- 
chowski jako zast. prezesa, dr. Ant. Prochaska jako 
skarbnik, dr Osw:ld Balzer jako sekretarz a dr. 
Woje. Kętrzyński, dr. Fryderyk Pappóo i dr. Roman 
Pilat, jako cz!o lowie. 

Do komitetn redakcyjnego wchodzili pp.: Liske, 
jako redaktor, Finkel jako sekretarz i pp.: R. Pilat, 


S. Kwiatkowski, Semkowiez i Wojciechowski, jako 
człon kowie. 
a 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Librete operetki „Wagabunda“ wyszło w tłuma- 
czeniu Władysława Michnika i jest do nabycia w 
księgarniach i u bileterów teatralnych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


RReambulacje kolejowe. Z polecenis miui- 
sterstwa handlu, zarządziło tutejsze namiestnictwo poli- 
tyezne obejście połączone z wywłuszczeniem potrecbnych 
gruntów projektowanej stacji kolejowej, w której krzyżo- 
wać się mają krakowska kolej obwodowa z liują kolei 
Północnej ces. Ferdynanda ną pomecliczyjn dworcu tejże 
Prócz tego zbsdanem być ma pro- 
jektowane połączenie kolei obwodowej z głównym dwor- 
cem kolejowym krakowskim. 

Reambulacja ta odbędzie się 3. listopada, a odnośna 
komisja, której przewodniczyć ma radca namiestnictwa p. 
Morswetz zbierze się w owym dniu o godzinie 19. 
rano na głównym dworcu kolejowym w Krakowie. W dniu 
4. Lstopada zaś o godzinie 1U. rano odbędzie się na 
stacji Brzeźnicy linji Oświęcim Podgórz kolei Transwer- 
saluej reambulacja projektowanego tamże wodocią za, 


„Odnosna komisja odbędzie swą czynuość pod przewodsio- 


twem wadowickiego starosty p. Mięsowiczą. 
Egzamin uczniów gxuzetfy (owarzysiwa 
ogrodniczego odbędzie się w uiedzielę dnia 23, bm., 
e godzinie 2. po południu, w lokala Szkoły nr. 64 na 
Rurach. Ogród towarzystwa przeniesiono z ulicy Pie- 
karskiej na ulicę „aa Rurach“ na t. z. Szumanówkę. 
Rolnik nr. 15i 16 zawiora: Spraw. kom, sędziów dr, 
I. grupy 2 a. (Konie na wystawie krajowej w Krakowie 
1587 1. — Z. Strusiewiez: Wystawa krajowa rolniczo- 
przemysłowa w Krakowie. Sprawozdanie z grupy 6 
dział I. — S. Jędrzejowicz: O spółkach nabiałowych w 
Galicji. — A. Postelt: Kovserwowanie zielonej knkurn- 
dzy metodą T. Fry. — Szczepienie wąglika metsdą Pa- 
steura. — Składy zbożowe w Galicji. — Protokoły po- 
siedzeń komitetu e, k. gal. tow. gospod. z dnia 3. i 16. 
kwietnia 1887, — Zamknięcie wystawy krajowej w Kra- - 
kowie. — Wynik żniwa na Węgrzech — W eprawie go- 
rzelnietwa, — Wiadomości literackie: — Wiadamości 
bieżące, — Bank rolniczy, — Ogłoszenia, 


ecznik beda RÓ. Napisał dr. 

i ski «.r c. k. szkoły wetwrynarji we 
a 2 da Dzicłko to przeznaczoe 
jest właściwie dla mniej oświeto ya sądzimy jednak, 
SN: ższych klas gospodarzy wie jskich będzie bar- 
sł wok podając dobre rady 1 recepty tak zło- 
żone, o każdy z łatwiścią m'że lekarstwa przyrządzać: 
marema 


Mały podr 


ptule 


Z Koła polskiego. 
(Telegram Dzienuika Polskiego). 


Wiedeń 20. października. Kolo polskie odbyło 
wczoraj czterogodzinne posiedzenie. 


Ghotkowski przedkłada: petycję gminy 
Podgórza o założenie gimnazjum i o 2.500 złr. na 
installację. 


Machalski popiera petycję, Czerkawski 
wskazuje na inne miasta, które prędzej potrzebują 
gimnazjów, przedewszystkiem Lwów, potem Boch- 
nia, Nowy Targ, a wobec Gautsehowskiej polityki 
szkolnej trudno jest osobną akcję wezynać dla ka- 
każdego miasta. Cal} sprawę brać trzeba zasa- 
dniczo. l 

Chrzanowski przemawia za petycją - po 
brzyński wypowiada zdanie, że należy p A 
wszystkiem żądać gimnazjum dla Krakowa du 
Podgórza, gdyż raczej w wielkich miastach są gi 
mnazja na miejscu niż w małych, gdzie naucz,- 
ciele z powodu braku życia „umysłowego px 
nieją. Małe miasta powinne starać się o niższe szkoły 
T N ainal wnosi poparcie dla gimnazjum 
w Podgórzu, nie zrzekając Się jeduak założenia 
szkół średnich w innych miastach. | ui 

Gniewosz i Orzechowski przemawiają 
gorąco za Bochnią. nu is 

Niemczynowski jest za pomnożeniem 
szkół w ogóle, widzi on w niższ. gimnazjach możność 
wykształcenia sił inteligentnych dla przemyslu i 
handlu i objawia życzenie, ażeby Koło polskie ro- 
biło starania o zniżenie opłaty szkolnej. | 

Bobrzyński wyraża zdanie, że języki kla- 
Ryczne mało przynoszą „pożytku przemysłowi a je- 
dynym sposobem podniesienia przemysłu jest za: 
kładanie szkół przemysłowych. 

Czartoryski popiera petyc 
równocześnie konieczność gimnazjów w 

i h. 
Po przemówieniu sprawozdawcy Chotkow- 
skiego przyjęto wniosek prezesa Koła. 

D> deputacji, która ma przemawiać za T 
tycją, wybrani zostali : Chotkowski, Czartoryski 1 
Czerkawski. s D 

Nastepnie wzięto pod obrady wniosek mini- 
stra, żądający. pozwolenia prowizorycznego poboru 
Po Poka ski zawiadamii, iż Mattusz za- 
mierza wystósować do rządu rezolucję wzywającą, 
ażeby celem uniknienia prowizorjów w przyszłości 
Sejmy ua wiosnę, rada państwa zaś w jesieni 
obradowała. 

Koło uchwala poparcie wniosku ministra oraz 
a olenie przemawia 

: i prosi o pazw = 
nia 3 Sinn an, przedłożeniu o poborze re- 
krutów, gdyż chce poruszyć sanitarne stosunki 

ji. 
Di cki jest zdania, iż skoro lewica przedło- 
żenie przyjmuje, prawicy nie wypada je krytykować. 


tycję Podgórza i 
innych 


Popowski odpowiada, że krytyka a opo- 
zycja, to nie jedno. Koło udzieliło mu żądanego 
- pozwolenia. 


Dłuższą dyskusję wywołał wniosek minister- 
stwa rolnictwa, ażeby inżynierów zatrudnionych 
rzy zabu a i ai górskich opłacać z 

3 racyjnego. 

Sia ze arię wykazuje że pra to fundusz 

j iny nie spełni właściwego zadania. 

PA orki przypomina, że przy dotacji 
funduszu uchwaliła komisja, ażeby personał opła- 
cany był 2 budżetu zwyczajnego. „ik 

Chrzanowski i Smarzewski wykazują, 
iż gdy się odrzuci wniosek ministerstwa, my nie 
je będziemy mieli z tuuduszu meljoracyjnego, 
kige lepiej coś, niż nie. f A aÀ 

Koło uchwala głosować za wnioskiem. 

Przy dyskusji nad wnioskiem Popowskiego, 
ażeby komisja prawnicza Koła polskiego przedło- 
żyła projekt o sądach pokoju, wnosi O rze cho w- 
ski, ażeby po wsiach pozaprowadzać sądy roz- 
jemcze dla spraw obrazy honoru. 

Machalski przypomina, że od 20 lat istnie- 
‘aca ustawa gminna pozwala na takie sądy roz- 


jemcze a jednak nie zostały nigdzie zaprowa- 


Ey dyskusji brali udział Madeyski, Kopyciński, 


ii lamowicz. . 
TRA Th ażeby komisja uwzględniła do- 
atkowy wniosek Orzechowskiego. — — » 
i Nowo oni do komisji prawniczej zostali : 
August Lewakowski, Bartoszewski, ATE R 
Na przyszłym porządku dziennym będzie dy 
skusja nad wiioskiem prasowym Forregera. | 
Abrahamowicz zapowiada wnioski 


sprawach podatkowych 


Rada państwa. 


w 


Taaffe, | 
Pražak, Gautsch i Bacque 


Lwów, z Izby handlow , 
dnia 20. Października 1E87. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 21, Października 1887r. 


Ursin i Stejskal składają przyrzeczenie. | 
Pemiędzy posłów rozdanem zostaje sprawoz- 
danie komisji o nietykalności poselskiej, dotyczące 
wydania dep: Swobody z powodu procesu o obra- 
zę honoru. 

Mattusz 

cznym. 

Tuerk występuje przeciwko spóźnienia bud- 
żetu i żąda dwuletniego perjodu budżetowego. 
Gregorec zaznacza, że w obec postępowa- 
nia Gautscha Słoweńcy z ciężkiem sereem głoso- | 
wać będą za budżetem ; 
Vaszaty oświadcza, że młodo-Czesi głoso- 
wać będą przeciwko budżetowi. ' 
Rieger w imieniu staro-Czechów oświadcza 
się za budżetem, kładąc nacisk na to, że jednako- 
woż nie widzi w tem vfum zaufania dla mini- 
sterstwa, ale samą tylko konieczność w sprawie 
dalszego prowadzenia państwowej gospodarki. 
Następnie przyjętem zostaje sprawozdanie ko- 
misji wojskowej o poborze rekrutów. 4.) 
Popowski żądał lepszego Żywienia armji I 
ułatwienia ćwiczeń. 
jstawę o pocztowych 
przyjęto w trzeciem czytaniu. LIS EM 
Pod obrady przychodzi następnie przedłoże- 
nie o połączeniu Tryestu za pomocą kolei państwo- 
wej z koleją Rudolfa. 

Przemawiają Burgstaller, Russ, Kueh- 
beck. 


referuje o budżecie prowizory- 


kasach oszezędności 


Po przemówieniu sprawozdawcy Burgstal- 
lera przyjęto przedłożenie. 


Bez dyskusji uchwalono ustawę dotyczącą płac 
inżynierów przeznaczonych do złbudowań potoków 
górskieh. Koniec posiedzenia godz. 3. Jutro na 
porządku dziennym wybory delegacji. 


Przegląd polityczny. 


* Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : Ponieważ dnia 24. bm. odbędzie się 
w Tarnowie wybór posła do Rady państwa z grupy 
większej własności okręgu wyborczego Tarnów- 
Dąbrowa-Mielec-Pilzno, przeto podpisani prezesi 
rad powiatowych pozwalźją sobie wziąć inicjatywę 
do zwołania zgromadzenia przedwyborczego. 
Niniejszem zapraszamy szan. wyborców, aby 
na rzeczone zgromadzenie przedwyborcze przybyć 
raczyli dnia 24. bm. o godzinie 3. po południu do 
sali kasy oszczędności w Tarnowie. Józef Męciń ki. 
Mieczysł .w Riy. Eustachy Sanguszko. 


* Posłowie morawscy wybiorą do delegacyj po- 
sła SturmaiOCllumeckyego a posła Prom- 
bera na zastępeę. Jeden mandat pozostawią stron- | 
nictwu środka a jeden Czechom. 

* Deutsche ŹŻtą. zapewnia, że wystąpieniu 
Knotza z kiubu niemieckiego me należy przypi- 
sywać znaczenia faktu politycznego. 

* Węg. izba deputowanych przyjęła po 
krótkiej dyskusji projekt adresu do tronu 
wedle wniosku komisji adresowej. 

* Dniewnik Warsz. dowiaduje się, iż w r. b. 
została rozpisana próba skompletowania koni dla 
straży pogranieznej potrzebnych, nie końmi stepo- 
wymi, jak się to trafiało dotąd, ale n.iejscowymi. 
Według osób bliżej dotykających się do tej spra- 
wy, próba ta uwieńczoną zostala pożądanym sku- 
tkiem, przez co osiągniętą została także i pewna 
oszczędność. 

* „Biuro Reutera“ donosi z Sofji, iż od nie- 
jakiego czasu zauważono pomiędzy emigran- 
tami na granicy serbskiej pewien ożywio- 
ny ruch, zinierzający ku temu, aby wpaść na te- 
rytorjam bułgarskie. Krążą oni po przyległych gra- 
nicy wioskach serbskich i oświadczają jawnie, że 
mają zamiar napaść na bułgarskie straże granicz- 
ne Jest to pierwszy objaw agitacji emigracyjnej 
w Serbji. Rząd serbski zapewnił Bułgarję, że agi- 
tacji tej nie ścierpi, również i W. Porta przyrze- 
kła nakazać ostre strzeżenie granicy. Rumunja ze 
swej strony śledzi także bacznie ruch pośród emi- 
Rząd bułgarski postanowił w obee każde- 
go kroku ku zakłóceniu spokoju postąpić jak naj- 
energiczniej. W kołach rządowych zapewniają, że 
audjencja metropolity nie przyszła do skutku dla- 
tego, iż prośba o nią została wniesioną w sposób 
nie naieżyty. é 

* Audjencja met.op. Klementa u ks. 
Ferdynanda doznała zwłoki — jak donoszą ze 
Sofji — z powodu, że prz dtem rozkazano mu 
przedłożyć szczegółowe objaśnienie, w jakim celu 
prosi o tę audjenceję. 

* Berlińska Kreuz-Zeltun j zamieściła z jakie- 
goś listu. pochodzącego wrzekomo z petersburskich 
sfer dyplomatycznych. taki ustęp: „Gdy hr. Kal- 
noky pojechał był do Friedrichsruhe, mniemano 
w otoczeniu cara, iż ks. Bismark będzie usiło- 
wał „wymódz* na austrjaekim kauelerzu w spra- 
wie bułgarskiej tego rodzaju koncesje na 
rzecz Rosji, jakie mogłyby sprowadzić „szyb- 
kie“ rozwiązanie przesilenia na Wschodzie. Atoli 
nadzieje te rozpierzchły się natychmiast, kiedy usły- 
szano 0 wycieczce (;rispiego do Friedrichsrulie, 
którą też poczęto uważać jako krok, wymierzony 
specjalnie przeciw Rosji. Wówczas też powio- 
dło się w Kopenhadze wmówić w cara, jakoby 
kandydatura ks. Ferdynanda byla wy- 
mysłem w Berlinie zrodzonym.* Ze swej 
strony robi Kreuz-Ztg. uwagę, że szczegóły po- 
wyższe sprzeciwiają się znanym faktom bieżącej | 
polityki. 


‘z tem, aby koniecznie nie dopuścić do jakiegokol- 


* Uroczysta installacja nowo miano- 
wanego księcia biskupa wrocławskiego, dr. Ko p- 
pa, odbyła się onegdaj, w obecności ministra 
wyznań i wielu wyższych urzędników, Minister 
powitał biszupa mową, w której podniół z uzna- 
niem tegoż zasługi około przywrócenia pokojowych 
stosunków pomiędzy kościołem katolickim a pań- 
stwem. Biskup odpowiedział w żywych wyrazach 
i oświadczył, że ma silne postanowienie użycia 
wszystkich sił swoich do zawiadywania powierzoną 
mu godnością z korzyścią dla państwa i kościoła 
katoliekiego. Po złożeniu przez biskupa przepisa- 
nej przysięgi, otrzymał on akt  uwierzytelniający 
z rąk ministra, który zapewnił go o pomocy ze 
strony państwa i władz w wykonywaniu urzędu 
biskupiego. i 

i Nawiązując do szybkieco i uprzejmego Za- 
łatwienia przez Niemcy znanego konfliktu pogra- 
nicznego w Raon, Przypomina półurzędowa Post 
berlińska, że w czerwcu r. 1SSG z winy pewnego 
oficera francuskiego została splondrowaną i zbu- 
rzoną faktorja niemieck. domu handlowego Colin 
na afrykańskiem zaehodniem wybrzeżu. Akta tej 
sprawy leżą od dawna w Paryżu, a rząd rzeczy- 
pospolitej starał się ustawicznie o to, aby zwalić 
z siebie wszelkie konsekwencje i odpowiedzialność 
za czynności swego urzędnika. 

. * Dotychczas było w zwyczaju, że reporterzy 
dziennikarscy chwytali gorliwie każde słówko, wy- 
rzeczone przez jakąś wybitną osobisfość rodową 
lub polityczną i skwapliwie roztelegrafowywali je 
po Europie, snująe rozinaite najczęściej niedorze- 
czne wnioski na ten temat. Obecnie do rzędu ta- 
kich matador politycznie wpływowych zaliczają wi- 
docznie także bankierów, bo oto Voss. Zty. 
aż via Petersburg otrzymała z Paryża następującą 
„ważną“ depeszę: „Bawiący chwilowo nad Sekwa- 
ną p. Bleichróder (znany miljoner berliński) 
powiedział przy pewnej sposobności. że spodziewa 
się, iż Rosja, zniesie wkrótce swój ukaz 
marcowy. Jeśli to nie stanie się — tem go- 
rzej dla niej, wnet bowiem poczuje rolę wojenną 
Niemiee*. 

+ Projektowany rosyjsko- romanisty- 
czny instytut przy wszechuicy berlińskiej, ma 
być pono pomysłem nieboszczyka K at ko wa. Ce- 
lem tego zakładu — nabierającego dziś charakte- 
rystystycznego znaczenia politycznego w obec dzi- 
siejszych stosunków Rosji i Niejniec — Jest We- 
dług Nat. Zty. fachowe wykształeanie Rosjan profe- 
sorów dla katedr rzymskiego prawa na wszechni- 
cach rosyjskich. Kierownikami instytutu mają być 
prof:sorowie Dernburg, kek, Pernice 
i asystenci Bernstein i Endemann. Słucha- 
czy będzie w pierwszym roku [fa —12, między ni- 
mi synowie Katkowa, kurs ustanowiono na 2 lata. 
Slypendja na utrzymanie tych kandydatów wypła- 
cać będzie rząd, a profesorowie niemieccy spet- 
niać mają swe role nanczycielskie bezpłatnie. 


* Według wiadomości otrzymanych w Berli- 
nie z Petersburga, rosyjski minister skarbu zamie- 
rza przedłożyć Radzie państwa dalszy szereg zna- 
cznie podwyższonych tąryf ełowych, 
wymierzonych specjalnie przeciw niemieckie- 
mu importowi rozmaitych materyj jedrabnyeh, 
cieńkiego sukna itd. 


„= Z Karlsruhe donoszą, że przy wyborach 
do izby deputowanych straciło stronnictwo kato- 
licko-lndowe 5 mandatów na rzecz liberałów, któ- 


rzy zyskali także dwa mandaty po demokra- 
tach. 
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(= Izba bawarska przyjęła etat wojskowy 
128 głosami przeciw głosom demokratów. Minister 
wojny usprawiedliwiał wysokość wojskowego etatu 
pensyjnego. 


* Myśl szerzenia niemczyzny z% po- 
mocą sztucznych i niewłaściwych Środków znaj- 
duje zastosowanie nietylko u nas, ale także w Alza- 
cji i Lotaryngjj, craz w Szlezwiku. Pisano nie- 
dawno, jakich środków chwycono się w tym celu 
tak w dziedzinie administracji jako też i szkolni- 
ctwa w krajach koronnych Alzacji i Lotaryngji. 
dziś dochodzą nowe wiadomości z północnych czę- 
ści Szlezwiku, gdzie żywioł duński dość silnie się 
dokumentuje. „Objawy — tak piszą do FPvssrschc 
Zig. — że wyłączny wykład niemiecki w całym 
północnym Szlezwigu gdzie dotąd jeszcze przynaj- 
mniej religji uczono po duńsku, systematycznie 
przeprowadzony zostanie — mnożą się z dniem 
każdym. Pewną liczbę predykantów pozbawiono 
w interesie narodowym urzędu lokalnych 
inspektorów szkolnych a pewien nauczyciel z Bre- 
debron został z tego samego powodu przeniesiony 
w południowe okolice Szlezwiku. Na koniee nie 
zawadzi donieść, że dyrektorowi muzyki, Peters »- 
nowi w Sonderburgu, odebrano pozwolenie urzą- 
dzania duńskich przedstawień teatralnych, eo pra- 
wdopodobnie spotkało także przedsiębiorców w in- 


nych miastach.“ m. > chez nous! — jak 
w Poznańskiem. Tout comme j 


Bi, Kopenliaci d że parowce rosyjskie 
sf donoszą, że P yJ 
„lerzawa” | „Carewnać odpiynęły stamtąd przed- 
wczoraj po południu, Na tych parowcach przybyła 
Jak wiadomo, rodzina carska de Kopenhagi. 


* Z Paryża donoszą, że rada ministrów uchwa- 
lifa dnia 15. bm. zwołać parlament w dniu 23. 
bm. Tego samego dnia prez. gabinetu Rouvier 
złożyć prezydentom obu jzb swoją wizytę i zawia- 
domił ich o rzeczonej uchwale ministerjalnej. Wielu 
deputowanych przybyło już do Paryża a w prywa- 
tnych rozmowach wszyscy mają pono zgadzać się 
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wiek przesilenia gabinetowego, gdyż opinja całego 
kraju oświadcza się stanowczo za trwałościa rządu. 

T Wiadomość, jakoby Gré Yy wzbraniał się 
podpisać dekret, usuwający Caffarela z jego 
poprzedniego stanowiska w armji i ministerstwie 
wojny, okazuje się tendencyjnym wymysłem. Dnia 
18. b. m. przesłuchiwał sędzia śledczy ponownie 
panie Ratszzi i Limousin, a przegląd pa- 
pierów, skonfiskowanych przez policję podczas re- 
wizyj w domach winowajców, został już ukończony. 
Takie rewizje odbyły się Świeżo także u dwóch 
ajentów, którzy pośredniczyli w „interesach“ or- 
derowych. 

* Francuski dziennik urzędowy donosi : Jene- 


rał Caffarel został spensjonowany i wykreślo- 
ślony z listy kawalerów tego orderu i pozbawiony 
petycja. na którą niemożebną już będzie jakakol- 
elaborat komisji międzynarodowej w sprawie re- 


ny z listy oficerów armji francuskiej. Rada Le- 
gji honorowej orzekła, iż Caffarell ma być wykre- | 

| 
prawa noszenia jakiejkolwiek dekoracji. 

* Dziennik Paris grozi Grevyemuzbiorow ą 
wiek replika, jeźli Wilson nie zostanie 
z pałacu elizejskiego wyrzucouy. 

* Riforma donosi, że rząd włoski ratyfikował 
gulacji granicy austro-włoskiej w pro- 
winceji Udine. 


* Biuro Reutera donosi z Londynu: Podczas 
ostatnich nieporządków zauważano pomię- 
dzy tłumem wielu zagranisznych socjalistów i a- 
narchistów, przedewszystkiem niemieckich. Był 
także pomiędzy nimi przywódca anarchistów D eu- 
benspeik. 

* Na zebraniu stronnietwa liberal- 
nego w Nottingham naszkicował Gladstone 
program, jakiego mają trzymać się liberalni po za- 
łatwieniu kwestji irlandzkiej i oświadczył, że we- 
dług jego osobistego przekonania liberalni nie po- 
winni przeszkadzać takiemu załatwieniu. Mowca 
zapewnił, iż nie nie przedsięweźmie przeciw je- 
dności państwa, równocześnie nie zaniedba popie- 
rać uprawnionych pretensyj mniejszości i zakoń- 
czył swą mowę wezwaniem Irlandczyków, aby 
pomimo wszelkich prowokacyj unikali aktów zbro- 
dniczych. 


Telegramy „Dziennika Polsk.* 


Wiedeń 19. października. Stanowisko Gau- 
tseha uważają dzienniki znowu jako zachwiane. 

Wiedeń 19. października. Ziemiałkowski i 
Hohenwart zostali zawezwani do cesarza w celu 
konferowania o sprawach politycznych. 

Wiedeń 19. października. Fremdenblatt wy- 
stępuje w obronie Gautseha, który ma tylko peda- 
gogiczne cele na oku, a nie polityczne. 

Praga 19. października. Narodni Listy ogla- 
szają oświadczenie dr. Gre gra, w którem tenże 
sprawozdanie z rozmowy swojej z korespondentem 
Dziennika Polskiego koryguje o tyłe, iż twierdzi, 
że nie powiedział, jakoby młodo-Czesi widzieli 
niebezpieczeństwo dla narodu swego w zbliżeniu 
do Rosji, ale coś wręcz przeciwnego. 

Wiedeń 19. października. W obec dwulico- 
wości praklykowanej systematycznie przez prze- 
wódców czeskich celem lawirowania pomiędzy Ro- 
sjanami a Palakami, oświadczam, iż dementi dra 
(regra jest całkiem bezpodstawne (patrz telegram 
z Pragi o oświadczeniu Gregra w Narod. Listach: 
pr. red.). Stanowisko młodo-Czechów w obec Rosji 
określiłem w ten sposób na jego własne żądanie. 
Powiedział on dosłownie: „W zbliżeniu do Rosji 
widzimy największe niebezpieczeństwo dla narodo - 
wości naszej.“ Za prawdziwość słów tych, biorę na 
siebie wszelką odpowiedzialność. _ Koresp. Dzien. 
Polsk.. 

Buda-Peszt 19. października. Budżet na rok 
1388 wykazuje 15'/, miljona defiżytu, z którye 
przypada 14 na ekstraordynarja. 

Cełowiec 19. października. Prezydeni Schmid 
ma być zamianowany namiestnikiem wyższej 
Austrji, a hr. Kielmanusegg szefem rządu w Ka- 
ryntji. 

Buda-Peszt 19. października. Minister Orczy 
powiedział w parlamencie, że niewiadomo mu czy 
list przez nadżupana w Egyerts publikowany 
jest prawdziwym, gdyż oryginał mu zaginął. Tłn- 
maczenie to ministra przyjęto głośnym śmie- 
chem. 

Kopenhaga 19. października. Dziennik Poli- 
tik n donosi . że car nie będzie czekał tu na wy- 
zdrowienie dzieci i tego jeszcze tygodnia od- 
jedzie. (Już wyjechał; Pr. Red.). 

Wiedeń 20. października. Na giełdzie dała 
się znowu wczoraj wieczór słyszeć pogłoska o dy- 
misji całego gabinetu. Jeden z ezłonków komitetu 
wykonawczego zapewniał mię jednak, że sytuacja 
nie jest tak bardzo naprężona, aby porozumienie 
nie mogło być osiągnięte. 

Wiedeń 20. października. Najwyższy trybunał 
odrzucił zażalenie nieważności w sprawie wyroku 
na mordercę Paneca i skazał obrońcę na 50 złr. 
kary za lekkomyślne wnoszenie rekursu. 

Wiedeń 20. października. Bankructwo banku 
lipskiego pociągnęło za sobą upadek kilku znacz- 
nych niemieckich firm, lecz w Wiedniu prawie 
nikt nie ucierpiał. 

Londyn 20. października. Wczoraj zabrały się 
tłumy w Hydeparku. Mowcy przemawiali z wozów 
przybranych w czerwone chorągwie. Tłumy pocią- 
gnęły następnie ku Gity zostały jednak przez 
konną policję rozpędzone. Z obu stron jest wiele 
rannych. 
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Ze Lwowa > 4 9% 635) 6320 
A Ja 
Odon. za Stanisławowa: iS 
Do Lwowa . .. $ 636 9 3A 9'39 
UWAGA: Godzin i i j 
È lkiny oznaczone grubómi liczbami oznaczają porę 
nocną 0d godziny -tej W ia tej i m. 59 rano, 


Przewodnik po Lwowie. 
MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICU 
od godziny 10-tej do l-szej przed południem 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią: 
tek. Wstęp wolny. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 et., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 
, MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
| ulicy Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 80 et., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 
BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
tgłoszaniu się n zarządcy gmachu. 


codziennie 


+. s 
|. 4 
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„ Kope haga 20. października. Folkething od- 
mówił prowizorjum budżetowego 68 głosami prze- 
ciw 25. 

Zagrzeb 20. października. Cesarz przyjmie w 
sobotę deputację sejmu kroackiego, która wręczy 
mu adres. 

Gibraltar 20. pażdziernika. Stojący tu na ko- 
twiey pancernik angielski otrzymał rozkaz odpły- 
nąć natychmiast do Tangeru. 

Belgrad 20. października. Komisja dla zbada- 
nia finansów Serbji przedłoży jutro ministerstwn 
gotowy elaborat w tej sprawie. Skupczyna zosta- 
nie zwołana w połowie listopada. 

Petersburg 20. listopada. Pogłoski o spotka- 
niu się cara Z cesarzem niemieckim w Lubece 
nie uważają tu za nieprawdziwą. 

W. ks. Mikołaj odpowiedział carowi na tele- 
graficzne zapytanie, Że na statku „Uruguay“ nie 
wznosił żadnego toastu. 

„ „Belgrad 20. października. Na granicy serb- 
skiej koło Mauriey zgromadziło się przeszło 500 
Arnautów, którzy napadli wczoraj niespodzianie 
na straż graniczną koło Matczowy. Arnauci zostali 
odparci, lecz w utarczce dwóch żołnierzy serbskich 
zostało ciężko rannych. 

Wiedcń 19. października Gi>łda zbożowa: Psze- 
nica jes. 739, wios. 155. Owies jes. 5-23, wios. 6:04. Żyto 
jes. 6:08, wios. 6-20. Nowa kukurudza 6-07. 

Wiedeń 2 . października. Giełda wieczorna : Kre- 


dyty 281'80; węg. renta 100; kolej ñ 
226 80. > : Koleje państwowe 


złota 


20. października. Dziś inie 1 
był Rieger wzywany do cesarza. * S 
raził się zł ha. go posłowie, do których wy- 
, opiero wieczó i im zd 
ne E r w klubie czeskim zda 

Słychać, że osiągnięto porozumienie. Czesi 
wywalczyli gimnazja w Opawie, Pilanie, Kromie- 
ryżu, Krainburgu (?) oraz decentralizację szkolui- 
ctwa przemysłowego. Pogłoska ta jednak nie znaj- 
duje jeszcze wiary. 

Wiedeń 20. października. Doniesienia o kreacji 
szkół wyznaniowych przy pomocy Koła polskiego 
i tym podobne pogłoski pozbawiowione są wszel- 
kiej faktycznej podstawy. 

„Wiedeń 20. października. Nie 
rzucili ofiarowany im prze 
przy wyborach de delegacyj. 

Budapeszt 20. października. Na posiedzeniu 
komisji ekonomicznej przyszło do gwałtownej 
sceny między posłem Hegeduese m a mini- 
strem handlu Szechenyi m. Hegeduesowi zda- 
walo się, że minister śmiał się podczas jego mo- 
wy i dlatego wystąpił ostro przeciw ministrowi. 
Pojedynek jest prawdopodobny. 

Preszburg 20. października. Na konferencji 
tutejszych kupców bydła uchwalono utrzymać do- 
tychezasowe targi w Preszburgu , gdyż ze strony 
wiedeńskich interesentów proponowane koncesje 0- 
kazały się niedostatecznemi. 

Paryż 20. października. 
odezyta prawica oświadczenie, według którego ża- m: 
den z członków tej frakcji nie będzie czynić rzą- 
dowi systematycznej opozycji, za zwalczanie rady- 
kalizmu. F 


„ Berlin 20. pażdziernika. Kóln. Zty., odpowia- % 
dając na zarzuty pism rosyjskich, jakoby rząd nie- te 
miecki postępował sobie nietaktownie w obee zajść 
na granicy francuskiej, pisze : „Niemcy były za- 
wsze cierpliwemi, jakkolwiek z żadnem z państw 
sąsiednich nie mają tyte przykrości granicznych 
co z Rosją. Rosja wysyła na granicę wyrzutków 
społeczeństwa, którzy zamiast urzędować, dopusz- 
czają się pospolitych zbrodni. W r. 1884 urzędnik 
raniczny rosyjski, Konomeńko, uspadł w uni- 
ormie w celu rabunku kupca na pruskiem tery- 
torjum i tylko przez wczesne pochwycenie ro 
zdołano zapobiedz morderstwu. W r. 1885 rosyj- 
ski akcesista Bilajew w towarzystwie kozaka wtar- 
gnął do Landsbergu i strzelał do celników. Był 
w zresztą notoryczny złodziej. 5 

W roku 1886 strzelaao ze stron 
do patrolującego Żandarma. W tym 
sąd w Mysłowicach skazać urzędnika 
Worowiowa za opór przeciw pruskim 
na pruskiem terytorjum. W tymże roku rosyjski 
kapitan Saloga przekroczył w towarzystwie dwóch 
Rz W granicę Rb w RAB: za poddanymi 
ruskimi i na jednym z nich groż ieiem 
ae i „ami 1 mu kouła. AF HE 89 

W marcu 1856 zabił żołnierz Oss; 
skiego poddanego na pruskiej ziemi. Ororanni 
roku zabili żołnierze rosyjscy włoski daneg 
na pruskiem terytorjum. pE 4 

„Jakieby się ukształtowały 
prasa niemiecka każdy z tych setnych ó 
zechciała wyzyskiwać. oi Rosja aje. tyg 
mniejszą mają cywilizację, mają mieć bezwzględne 
prawo naruszania cudzych granie ?* 3 

Wiedeń 20 października. Giełda zboż 
jesienna 7'44, wiosena 7:60. 

605. Nowa kukurudza 6:09, 


Przyjechnli do Lwowa 
, di; a 20. października 1887 r 
2 IIOTEL ŻORZA J, dr. Frachtmann, z Drohobycza 
Pulko, z 76łkwi E. hr, Baltsche, z Bukaresztu B 
Ste Rukaresztu, W Rylski, z Narty St hr Wiśniew. 
ski, z Perespy. J. dr. Tlorodyski z Trent | 7 
; À JSk remibowii : 
dyski, z Bielska M Kęjplicz, z R hiha d- 


mey czescy od- 
z Czechów kompromis 
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Przy otwarciu izby © 
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y rosyjskiej 
roku musiał 
graniczn ego 

żandarmorh 


THE 
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stosunki, gdyby 


wwa, Ps enie» 


Owies jesienny 575, Wiosenny 


-qoKUZO.L1IqB7 HUoBueo od „Mł 
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WEF. uu TTG 


I D z r 
4 agp ug FRANCUSKI. M. Gieszkowski. z w". 
beaa gab B Cisowa AL Wloch. a weż cj SŁOJA 
ezpalec, z Wiednia. M. Ciecheeka, z Rosji pysk” k 
z E 
z è 
_TEATR HR. SKARBKA - 
1 Dziś: 
| w asabunda 
operetka w 3 aktach y 
przez M. Westa i L, EA szkicu Souvestre'a 


uzyka Karols Zellera 


Tłómzezenie Władysława Michnika. 


: 056 Ra 
Rowin, policwajetgy E Ty: 
Marget, Jego siostrzenica g Bubikska 
| ag Praskowia Srbulow . ; . Easprowiczowa 
l Daha ; regor Gregorjewicz . . Gasiński 
. n, jego sekretarz . « . Piasecki 
kie: wróżka czerkieska . - . Radwan 
Osip} włóczęgi Parol 
| p tebana ) > o i h Bard” 
aria + i iig. 
| Feslin s Czerkieski A o 
issa j 
j "B.2. «dJ. Wilk 
Lruszkow, pisarz sądowy F | ne 
Narzes, . . BĘ. > edyczko wskj 
Arsena TEI NIE i qaowaki 
upoj, oficer gwardji nej. SSB 
| Baryt zeru + Feybocznej ? AJ "SĄ 
mitr, sier z u : 
Ja: - aut Kozaków . , Łomiństi 
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Dr. Wojciech Ślączka 


adwokat w Sanoku 
1822 


poszukaje 


kandydata adwokatury. 


Na dzień zaduszny! 


Nabożeństwo zə umarłych 


msze św., nieszpory, oraz psalmy 
wyszło nakładem 


ksiegarni K. ŁUKASZEWICZA We Lwowie. 


c egzempl. 10 ct., przesyłką pocztową 
ena eg P 15 2, JKR 1518 


o © 


C. k. Notarjusz w Przeworsku 


potrzebuje 


koncypienta 


kompetenci mają się niepr.er wanie 
wykazać ze swego Zajęcia i podzć 
warunki. 1755 


Bielizna Jagera 


prawdziwa wełniana, 
podług cennika (abrycznego, 
z jedynej koncesjonowanej fabryki 
w Magzyne A la Ville de Paris 
plae Halicki 2. 1777 a 
Gabryel Stark. 


Najlepsze kuracyjne 


ŚW aa 


codziennie świeże, 
otrzymuje i rozseła najstaranniej opa- 
kowane w koszyczkach od 4—6 kilow. 


najtaniej HANDEL. 1808 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Ooo- OBGOOCOGOGO 
KALENDARZ 


illustrowany 


„SŚMIGUSA” 


na rok 1888 
wyjdzie w tych dniach. 


Egzemplarz kosztuje 50 ct. 
1 tuzin + zir. 


Zamówienia przysyłać należy do 
Drukarni „Dziennika Polskiego we 
Lwowie, ulica Batorego liczba 26. 


UDOQBQECCO0YOCEO©CO 


o 
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OGG O©C©OGGG© 
OO©CODEGECGGGCOG 


Właściwa temperatura 


Piwa Pilzneńskiego 


rozstrzyga stanowczo o jego poży- 
tecznosci dla zdrowia konusu 
mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 
katary iinne dolegliweści żo- 
łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie weżinie do ust Żadeu z P. T. aua- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wł a- 
kciwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie izuakomicie zdrowiu stuży. 
U prawdziwości tego poswiadczyć może 
każdy z P. T. gosci, ktory puje Piwo 
Pilaneńskie (z browaru akcyjnego) w han- 
dlu korzeznyim I delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
róg Chorążczyzny 6. 
Dla P. T. amatorów WINA 
polecam wyśmienite 1192 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 
LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek l. 9. 
Kczpoc.ęcie nauk gry na fortepianie 
cd początkow du wyuoskonalenia 
ŁY W 3 nur acu 4 ULEM |, wrz- 
suia b. r. Nauka spiewu solowego. 
W oddziałach rówiwiegiy:h po 2 
UG.enNiĆ la godzinę ZA opłatą mie- 
sięczną W 2 kursie 4 żłr. 1 6 atr. 

w 3 kursie T Ur. W. a 


GŁÓWNY SKŁAD 


FORTEPIANÓW i PIANIN 


Sprzedaż takżu na raty Miesięczne 
po 10 złr. 


Największa wypożyczalnia. 


1301 


5 5 i s r 
BOLE ZOŁĄDKA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 
i apetytu, bladaczka, wyczerpanie Sił, 
leczą się przez użycic 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


ejj dE 


Elixir ten przepisywauy pewszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
|t dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymuł Medale złote 
1 Dyplomy honorowe. 
t s. GRE, Aptckars. 36, rue La Bruyère PARIS 
U ye pra e. w aptekach : pn K. Miko'ascha, 
i i „BOŚ Buckefa | Sklepiiekieg. ; 
w Kr.kowie, w aptekach : pp. Ralykx, Wisz- 
p! „ib w»kiugo. Tmaczyńskiego | Stedleckiego. 
* s 


T 


Wyda wva j radakior 


zawierające 
przepisane przez kościół modlitwy, litanie, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Października 1887 r. 


Na wszystkich świętych 
wianki grobowe, krzyże i kotwice 


z mchu 1różnokolorowego, stalice i 
makartowski wykonuję na zamó- 
wienie, według żądanej miary i 
wzoru jek najgustowniej od 20 et. 
do 10 złr. 
Bukiety makartowski» i kameruńskie 
Jak najgustowniej i według najnow- 
szej mody wykonane od 1 złr. 
do 15 złr. 
Zamówienia cd 2złr. wysełam fianco 
i z opakowaniem. 


PP. Andrzej Pilch, Edmund Podioin 
w ich interesie zgłosić pod adresą: 


F. K. Czerce poczta Sieniawa. 
1823 


REGENERATOR 
WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Kreśle się z poważaniem 


E. Kaczorowski 
w Tłumaczu. 1819 


4 . EEEWEĘDEEGĘ. 
SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
pod godłem: 


1791 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiały:n polysk 
O.lnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porostu 
czasie. 
sobie, 


kolor, pierwotny i piekność 
inłodzieńczą, 
Spedza łupież w krótkim 
Testto prep.rat niemający równego 
Wydaje zapich wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać sie podrobieh i naśladownictwa. 
[U . spała , z 
JEDNA BEUTELECZKA wysraRczA ” zdaniem 
wielu osob, ktorych włos siwy odzyskał kolor 
naturuiny, albo ktorych łysina pokryła sie 
włosem po użyciu jednej butelki. 
wcale farba do włosów. 
Fabryka: 92, na Bulwarze Seba»topolikim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 


we Lwowie, Chorążczyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu- 
dniowej świeży transport grubo- 
ziarnistej wyśmienitej kawy 
i sprzedaje takową po cenie hurtos 
wnej we Lwowie i na prowincji. 


Odbioreom nad 50 kilo opust 


T NR A 


Nie jestlo 


Skład wo Lwowie w aptekach pp. K. 
Mikolascha, Wewiórskiego i w głównych 
533 


magazynach perfum. 


WODA BOTOTA 


znakomity środek od bolu zębów, wyrobu 


A. POKORNEGO 


magistra farmacji, (dawniej W. Teny). 
Lwów, ulica Wałowa I. 15. 


Nie ma drugiego środka nad tę wodę do ust, która uśmierza zna- 
komicie ból zębów, usuwa najbołeśniejsze fluksje i leczy wszelkie zranienia 
i owrzodzenia ust i dziąseł, które wzmacnia, usuwając zaraz m n'eprzyje- 
mny odór. Zapobiega także dalszemu jróchnieniu i zapaleniu d'iurawych 
zębów, co potwierdzają liczne uznania ; oto niektóre z nich: 


UZ NAN ILE. 

Próbowałem wiele środków na ból zębów i wzinoenienie dziąseł, bez 
skutku jednak ; aż gdy uciekłem się do ostatniego Środka, jaką jest pańska 
„„Eau de Botót'* — przyszedłem do przekonania, że niepotrzeba szukać 
obeych bogów, mając tak znakomity środek u siebie. Po użyciu jednej fla- 
szeczki, nezułem ustęrujący upozezywy ból, a codzienne płukanie tą znako- 
mitą wodą sprawiło, że z każ,lym dniem czuję wzmocnienie dziąseł, Przesy- 
łając Szanownemu Pann niniejsze podziękowanie, które gdybyś Pan zechciał, 
noOżesz na pociechę cierpiących podać do widomości powszechnej, upraszani 
o nadesłanie wi 4 flaszek znakomitej wody de Botot. 

A. Kr... w Krakowie, ul św. Tomasza. 
Do Wgo A. Pokornego, we Lwowie 

Korzystając z pańskiego znakomitego wynalazku na ból zębśw „Eam 

de Botót* upraszam o przysłanie ini jeszcze dwu flakonów. 
Z szacunkiem Marja Seidler w Stanisławowie. 
SPOSÓB UŻYCIA : Do pół szklanki łetniej wody należy dać 1 łyżeczke do 
„kawy „Wody Botóta* i płukać tem kilka razy dziennie usta ; zaś 
przy silnym bolu trzeba zwilżoną kilku kroplami watę włożyć do dziu- 
rawego zęba. 


Cena większej flaszki I zł, mniejszej 40 ct. 


1%51 


GRE SDE 


OLSKI 


KI 
pismo ludowe polityczne 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kesztuje całorocznie 8 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 


„PSZCZOLKA” 


pismo ludowe illustrowane 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. BO ct. 

Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 
AE razem, a wówcz:s całoroczna prenumerata obu wynosi 
SE tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. Cało- 

roczni prenumeratorowie płacący z góry 3 złr. 80 «t. utrzymują 
radio bezpłatnie Kalendarz Wunca 1 Pszczółki na rok 1888. 
j Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
ik pod adresem: 
Redakcja i Administracja „Wieńca” i „Pszczółki“ we Lwowie, 


ulica Akademicka liczba 8. 
SM 3% 


3 


BŁ 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 
i przez filie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


30 dni po wypowiedzeniu 

o 37 n 60 PŁ) 

200 ,, » 
Lwów, 1. kwietnia 1887. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


1793 a 


B'a płatne w 


n i 


LAJ 


Dyrekcja. 


Feee 
odpowiedzialny; Józef Laskownicki, 


EKONOM | 


i Włodzimierz Sta-ny, zechcą się | 


Pani S, A. ALLEN | 


| Jedynie i wyłacznie w droguerji 
ALOJZEGO RUBNERA 


p a ae e 
Z Drukarni Duchy 


| Tanie podarunki na „Gwiazdkę“ i Nowy Rok! | 


Prawdziwe 
Dywany perskie i tureckie, i materje 


dekoracyjne, oraz dywany Sumak, Der- $ 


went, Kazak, 


i sułtańskie 


po bardzo tanich cenach 
u 1786 


NL. Speichera 


we Lwowie, Hotel francuski, nr 21, Il. p. 


przedtem Magazyn Oriental, Budapest. 


<x Radymnie 
Stowarzys«enie zarejestrowane z poręką ograni:zoną i subwen- 
cjunowane przez Wysoki Wydział krajowy wa Lwowie 

poleca swoje wyroby powroźnicze: 1552 
Postronki do szli i chomąt, lice, szle p»rciane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcuchami, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki 
i pawęźniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciągnie- 
nia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty 
tapicerskie konopne i jutor e. H.maki (Hängemathen), sieci 
różnego rodzaju do ryb łowstwa i polowamia, sieci na konie 

(maski) od much. 

Nə szczególniejszą uwagę znsługują nasze bardzo tanie 
chodniki szpagatowe na wselody i korytarze, przewyzsz«jące pad 
każdym względem w:zystkie t-go 1odzaju wyroby fabry:zne 
z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 50", od skórzanych 
a wiele od nich slniejsze i gurly do obijania wózków, trwalsze 
od wszelkich tego rodzaju wyroków koszykarsk'ch. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres 
powrożuictwa należy po cenach jak najumiarkowańszych. 


SĘ” Cenniki na Żądanie darmo i opłatnie. "K 
Dyrektor: 


Ks. Leon Pastor. 


„ainingene” EzEY ego 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów 


siwych, białych, rudych i w ogóle niemiłej barwy na głowie, brodzie, 
rowuieŻ brwi, tak, Że za jednorazowem tylko użyciem przybierają natychmiast 
nienagan.ie lśniącą, brunatną lub Czarna barwę naturalną, której 
ani mycie mydłem, ani gorąca kapiel zetrzeć nie zdoła. 
Cena 2 złr. 50 ct. 


„Orientalne mleko różane” Czerny'ego 


czyni płeć tak delikatną, tak Jśniąco białą 


i młodzieńczo świeżą, 


że Żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity środek ua planty, 
piegi, wągry, czerwoność twarzy, opalenie, w ogóle ua 
wszystkie nieczystości skóry; usuwa każdą płeć Żostą lub brunatną i zasto- 
sowuje się równie dobrze do wszystkich części ciała (wcale nieszkodliwe) 
1 złr. 
Mydło bałsaminowe do tego 30 ct. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5. 


(w pobliżu e. k. opery nadwornej), 

Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apt. (apteka 
pod „Srełinym Orem“, poleca) w Erzemyślu u Wł. Nablika, apt.; 
w Kopyczyńcach u M. Hedera, apt. ; w Krakowie u W. Redyka apt. ; 
w Czerniowcach u Altha c. k. apteka obwodowa; w Opawie u hle- 
mentyna Pohl, parfumerja Oberriug 5, oraz w wielu innych renomowanych 
aptekach i parfumerjach. 

i Prawdziwe tylko zaopatrzone nazwiskiem Antoni J. Czerny! 

Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów „rzesyłaiu gratis 
i franco. 

Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 

tylko rzadko okazuje się. "140 
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Buchara, Dagastan, $ 


x 


KRKI IA 


r 


Co dobre, samo się chwali! 


IIN ONT OSC! 
Najtańsza, najlepsza Í najpraktyczniejsza 


!! 


tu we Lwowie jeszcze nie znana, 


—— a—— 


Używa się w najp'jedyńczszy sposób w zimnym stanie, bez 
żadnych demieszków, rozpuszcza lub coś podobnego wysecha 
natychmiast, może być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego 
odoru. 

Nadaje parkietom i posadzkom piekny połysk, trwałość tegoż, właściwy 
cel, i co najwięcej, że przewyższa taniościłą przez swoją wydatność wszystkie 
inne do dzis używane sposoby zapuszezania i lakierowania podłóg. 


Do nabycia w sześciu kolorach: 
Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożółła, Nr. 3 żółła, Nr, 4 cięmnożółła, 
Nr. 5 czerwonobrązowa, Nr. 6 ciemnobrązowa, 


Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 
podwojna „ 7180., 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 18, 


(dawniej cukiernia Rothłendera). 1290 


Papier g fabryki osęrlacskiej, 


r zapuszozania PODŁÓG 


Nakładem Breitkopfa i Hartla w Lipsku 
l wyszły własnie 
| Utwery poetyckie Adama Mickiewicza 


w tłumaczeniu Sygfryda Łipinera, 
TOM II. 661 


D Z I A D ¥“ 


z wstępem objasniającym. 


BE ni 
+ 


AATE, 284 stronie, duża S-ka, zbroszurowane marek 6. oprawne 7. | 
Autor „Uwolnionego z pet Promoteja* wydał przed kilku laty wielką | 
Jako drugi tom tego cyklu, nastepują teraz namiętne, porywające, często 
tytaniczne „DZIADY, które poetyczny obraz Miekiewieza uzupełniają 

i ksńczą. Jeżii które dzieło pismienniutwa słowiańskiego, to należy do lite- 
ratury wszechświatowej. Wstęp obok objaśnienia treści daja jasny pogląd 

na życie i rozwój poety, jego losow i walk ducha, o ile to pojawia się z dzieła. 


polsko narodową epopeje („Pan Tadeusz, czyli ostatni zajazd na bitwie*). 
zań | |= E = z zwa zo AE 


w przekładzie niemieckim. pełnym  poetycznych zwrotów i oryginalności. 


| POCZ 


ryżowy specyalnie A 
PPZYGOTOWANY Z H:ZMYTEM p 
y 


Magazyn mód i kwiatów 


pod firmą : 


ANNA SZAŁKIEWICZ 


dawniej M. Pappius. 
Lwów, ulica Akademicka liczba tv, 


wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka- 
peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawach 
krajowych wa Lwowie w r. 1877 i w Krakowie wr. 1887 

poleca się łaskawym względom P. T. Pań, 1821 


ia 1857 


zenia 


ZERE VUIUIZOJUZ YOH 


Rok zało 


JAN KOGUT 


w Janowie koło Lwowa 


wykonuje 


PARKIETY 


w rozmaitych deseniach w dwu 
lub trzech kolorach, 


po najprzystepniejszej cenie. ` 


Idealne obuwie 


to jest takie, które wydatek na obuwie do 3-ciej części zmniej- 
sża, nogę w suchym Stanie, a całe ciało zdrowo utrzymuje, a 
przytem wyglaądaniem pięknem równa się najlepiej wyczyszeżo- 
nemu, nawet lakierowanemu obuwiu, stało się obecnie rzeczy- 
wisiością, i każdy może je sobie sporządzić łatwo przez użycie 


Gaertnera płynu do impregnowania dla wytrzymałości 

c. k. patentowanego į  nisprz-makalności gotowych podeszew, 

oszczędnika które przezto osiągają trwałość podwójną. 

p o d eszew. Cena: WEG” go A a, M Ę n 
pie oraz 

Gaertnera którem można, bez szczotki, każdemu 


butowi, uprzęży na konie, oraz 
wszelkim skórom nadać natychmiast czar- 
ny połysk. który trwa kilka dur i nieszkodzi 
w wilgoci. Czyui on skórę uieprzemakalną 
i gibką. Nalezy tylko pociągnąe czernidłein 
a błyszczy się zaraz. 

Cena I ih. na długo wystarczającej 50 et. 


płynnego francuskiego 


natychmiastowego 
Czernidła, 


Warunki rozsyłki: Niżej 1 zł. nie rozsyła się. 
Przy zamówieniu niżej 3 zł. należy pieniądze załączyć; większe zamówie- 
nia uskuteczniają się za pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 zł. — franco. — 


Odsprzedającym udziela się rabatu. 
Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu, 


c. k. dostawcy dla armji. Firma qrotokołowana od 1880 r. 


Kantor i skład: I. Bez. Gisellnstrasse 4. 
Falszowań dochodzić się będzie sądownie. 
Składy we Lwowie: Alojzy Hübner ; Józef Hanke. 
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_ Drobne ogłoszenia. - 


KK" W 


lustra oprawne, pozłocone ramy 
z takiewiż konzolami (sredniej wici- 


Doniesienia rozmaite. |2 


11 


po i j, centa od wyrazu. | 


— 
ofka uobia do sprzedania, ul, Łycza- 
kowska ò, u Qoźutcy domu. 

AA—— NA 
oikryty POWóÓZ na 4 siedzenia jest 
uv uabycia. — W iadoin0Sć l. 50, ulica 
uruialiska u iurnana Miuliała Mlisow- 
sniogo lub w Auuunuistiacji „Ut. Polsk." 


NA ckhspcedytor poczto- 
wj, LECZE siaL, possukuje Umure- 
pŁcztuia. Adres: AUmiusiracja „lzieu- 
inka Polskiego.“ 
O ZZ EZZZZNAA 
kety wizytowe, zaproszenia, dyplomy, | 
plany, elykieiy kupieckie 1 t. p. Wy- 
huuujo po lishich ceuacu Zakdud arij- 
SeyCŁU0-1tograliczny Autouiegu trzyszłaka 
We Lwowie, przy ulicy Moperuika l. Y. 


grodnik, egzaninowany botanik, 

aaopalrzony swiadectwami Jak naj- 
lepszemi, powrociwszy Z południowej Rosji 
dv kraju, puszUukuju iuiejsch uż plowincji 
lub zagranicą. KlizSza wiadomosc w Adui- 
uistracji „Dziennika Poiskiego.* 


. 
má AA 


- Zorte ae 


_ ~re - 


wielkości) zaraz do nabycia. Bliższa wia- 
domosć ulica Pańska l. 7, I. piętro. 


oszukuje się osoby zdolnej 

w robotach kobiecych i w 
gotowaniu. bliższa wiadoinosc ulioa 
r'ańska l. 7, l. piętro. 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


W śródmieściu przy ulicy Trybu- 
nalskiej l. 4, jest na l. piętrze 
zaTaz do *)najęcia | salun, 3 pokoje, 
przedpokój z kuchnią i przy należytoscia- 
ini po bardzo przystępnej cenie, 425 
| TEE 5 składające się z 6,5, 

4, 3, 2 pokoje z przynależnościani, 
pokoje kawalerskie, sklepy 
Przy ulicach brajerowskiej, Podie- 
Wsnkiego, kńmzimierzowskiej do- 
najmuje Łarząd sealności Emiliu 
Bertemiijnnan Brajera, Kazimie- 
rzowska 34, 241 


ra ae aaae dba. . 


jka Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


